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uczestników kongresu 
chirurgów dziecięcych12 bm. w Warszawie rozpo­czął obrady XXIII Międzyna­rodowy Kongres Chirurgów Dziecięcych — jako druga część spotkania specjalistów, które odbyło się w dniach 7—9 bm. w Sheffield w Wielkiej Bry­tanii; organizatorami są bry­tyjskie i Polskie Towarzystwo Chirurgów Dziecięcych. Do Warszawy przybyło blisko 600 chirurgów ze wszystkich kon­tynentów.Przewodniczący Rady Pań­

stwa prof. Henryk Jabłoński przyjął wczoraj w Belwederze grupę uczestników i organiza­torów obradującego w War szawie XXIII Międzynarodo­wego Kongresu Chirurgów Dziecięcych.Specjalność ta — powiedział podczas spotkania Przewodni­czący Rady Państwa — oto­czona jest w Polsce ogólnym uznaniem i głębokim szacun­kiem społecznym. Wynika to z | tradycyjnego, ukształtowanego historycznie, pełnego miłości i troski stosunku naszego spo­łeczeństwa i państwa do dzieci.Przed dziesiątkami lat polski ruch robotniczy stworzył spe­cjalne, prężne Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, w którym uczestniczyło bardzo wielu le­karzy — społeczników. W Pol­sce mówi się: „wszystkie dzie­ci są nasze”. To samo hasło jest również dewizą zebranych w Warszawie chirurgów dzie­cięcych.H. Jabłoński złożył uczestni kom kongresu życzenia owoc­nych obrad. (PAP)
Zawody lekkoatletyczne o Memoriał J. Michałowicza

Rekord Polski Jacka Wszoły
Na stadionie warszawskiej Skry odbyły się w poniedzia­

łek II międzynarodowe Zawody Lekkoatletyczne o Memo­
riał Jerzego Michałowicza, założyciela i długoletniego dzia­
łacza robotniczego klubu sportowego „Skra” Warszawa. 20-
tysięczna publiczność obserwowała bardzo ciekawe zaw<
których plonem był rekord
Wszoły — 2,26.Poprzedni rekord, należący również do Wszoły, wynosił 2^5. J. Wszoła po uzyskaniu rekordowego wyniku atako­wał rekord Europy Walerego Brumela na wysokości 2,29. W drugiej próbie widzowie na­grodzili skoczka oklaskami, gdyż poprzeczka przez sekun dę utrzymała się na stojakach. Radość była przedwczesna — poprzeczka spadła.
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Igrzyska Młodzieży
Złoty medal 

d!a koszykarzy
AR w PoznaniuWczorajszy dzień w przeci­wieństwie do niedzielnego, nie przyniósł wielu medali. W Igrzyskach Młodzieży Szkolnej, finały rozgrywali bowiem tyl­ko pływacy i judocy.W ostatnim dniu zawodów pływackich poznaniacy zdoby li tylko jeden brązowy medal. Zdobył go Hercka, w wyścigu na 100 m grzbietowym chłop­ców. Generalny triumf w pły­waniu święcili lublinianie, zdo bywając aż 15 złotych medali 
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Piętrzą się prace żniwne
Deszcz, który spad) w ubiegłym tygodniu w woj. poznań­

skim bardzo poprawił stan okopowych. Mimo to w dalszym 
ciągu gromadzenie odpowiednich ilości pasz dla inwentarza 
przysparzać może trudności.Dlatego też około 40 procent rzepaku zbierze się z planta­cji systemem dwufazowym, w ten sposób bowiem można za­oszczędzić plewy. Do minionej niedzieli PGR-y — główny plantator tych upraw — sko­siły 17 procent rzepaku. Około czwartku przewiduje się dostar czenie pierwszego ziarna do magazynów PZZ. Coraz więk­szy ruch zaczyna się także na jęczmiennych polach; za ty­dzień prawdopodobnie rozpocz ną się już duże żniwa.Gorzej z opadami jest w woj. leszczyńskim, gdzie zanotowa­no ich w ub. tygodniu zaled­wie 6 mm, ale nawet ten nie­wielki opad liczy się dla we­getacji roślin. Dotychczas sko­szono tam 400 ha rzepaku (z ogółem zasianych 7 800 ha) oraz 200 ha jęczmienia. Brak desz­czu spowodował slaby odrost traw do drugiego pokosu, nie­mniej na terenach niżej poło­żonych zebrano już siano z 3 000 hektarów, (zd)Od poniedziałku rzepakowe żniwa w woj. kaliskim wkro­czyły w decydującą fazę. Naj­wcześniej rozpoczęto je w gmi­nie Rychtal, gdzie skoszono już 30 procent rzepaku. Natomiast w gminie Baranów, rolnicy, pierwsi w województwie, upo­rali się ze sprzętem jęczmie­nia. Obecnie trwa jego zbiór także w gminie Wieruszów.Ostatnie opady poprawiły nastroje rolników. Odżyły oko powe, wypełniły się zasychają­ce na niektórych polach kłosy.(par)

ody,
Polski w skoku wzwyż Jacka

U^jWtD
Oficjalny dokument ONZ

W Nowym Jorku opublikowano, 
na wniosek rządu NRD, dokument 
Konferencji Europejskich Partii 
Komunistycznych i Robotniczych 
„O pokój, bezpieczeństwo, współ­
pracę i postęp społeczny”, jako ofi, 
cjalny dokument Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

W. Mischnick u A. Gromyki
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR A. G.romyko przyjął w po­
niedziałek zastępcę przewodniczą­
cego zachodnioniemieckiej partii 
FDP, przewodniczącego Frakcji 
Parlamentarnej FDP w Bundesta­
gu W. Mischnicka. Omawiano sto­
sunki między obu krajami. 12 bm. 
W. Mischnicka przyjął również 
przewodniczący Komisji Spraw Za 
granicznych Rady Narodowości Ra 
dy Najwyższej ZSRR. B. Ponoma- 
riow.

Stosunki SRW - Filipiny
Socjalistyczna Republika Wiet­

namu i Filipiny nawiązały w po­
niedziałek oficjalne stosunki na 
szczeblu ambasad. Informuje o 
tym oficjalny komunikat opubli-

Rekordowe opady zanotowa no w ciągu ub. tygodnia w 
woj. konińskim: spadłe tam w tym czasie ponad 40 mm desz­czu! Dla wysuszonych, lekkich gleb było to dobrodziejstwo. Poprawiły się znacznie rośliny okopowe. Deszcze przyczyniły się także do dalszego wykształ­cania się ziaren zbóż i opóź-
W Komitecie Rozbrojeniowym

Negocjacje nad wspólnym tekstem 
międzynarodowej konwencji pokojowej

W Genewie podano, że obradujący tu Komitet Rozbroje­
niowy — główne forum wielostronnych rokowań na temat 
ograniczenia zbrojeń i rozbrojenia w skali światowej — 
przystąpił w poniedziałek do konkretnych negocjacji nad 
wspólnym tekstem konwencji w sprawie zakazu wykorzy­
stywania dla celów’ militarnych lub wrogich techniki mo­
dyfikacji środowiska naturalnego. Nastąpiło to na wniosek 
delegacji ZSRR i USA — państw, które projekt tej donio­
słej konwencji międzynarodowej zgłosiły wspólnie w 1975 
roku.Zgodnie z propozycją ZSRR i USA, Komitet Rozbrojenio­wy podjął też decyzje o powo laniu specjalnej grupy eksper tów rządowych, która począw szy od 9 sierpnia br. zajmie się problemami technicznymi, związanymi z inicjatywą ZSRR w sprawie międzynarodowego porozumienia o zakazie badań i produkcji nowych rodzajów i systemów broni masowej za głady. W dyskusji podkreślo­no zwłaszcza, że propozycja ta stanowi inicjatywę podjęcia istotnego kroku w celu pow­strzymania lub zapobieżenia technologicznemu wyścigowi zbrojeń w momencie, kiedy posunięcia takiego nie utrud­niają — jak np. w przypadku broni jądrowej lub chemicz­nej — wprowadzone już w skład uzbrojenia wojsk rodzą je i systemy broni.Przedmiotem intensywnych prac jest również wniesiona przez Polskę i inne kraje so­cjalistyczne propozycja za war cia międzynarodowego porożu mienia w sprawie całkowite-

kowany w Manili, stolicy Filipin, 
gdzie przebywała od 5 bm. z ofi­
cjalną wizytą przyjaźni delegacja 
SRW na zaproszenie rządu tego 
kraju.

Pogrzeb G. Heinemanna
W sali posiedzeń plenarnych 

Bundestagu odbyła się 12 bm. uro 
czystość ku czci zmarłego w ub. 
tj’godniu byłego prezydenta RFN, 
G. Heinemanna. Przemówienia wy 
głosili prezydent RFN W. Scheel, 
kanclerz H. Schmidt i przewodni­
cząca Bundestagu A. Renger. Po­
grzeb G. Heinemanna, w obecno­
ści jedynie najbliższej rodziny i 
przyjaciół odbył się w poniedzia­
łek na cmentarzu w Essen.

Konwencja demokratyczna
3084 delegatów reprezentujących 

50 stanów przybyło do Nowego 
Jorku na konwencję Partii Demo­
kratycznej, aby dokonać wyboru 
kandydatów tej partii na prezy­
denta i wiceprezydenta Stanów 
Zjednoczonych, na wybory prezy­
denckie w listopadzie 1376 roku. 
Jest to pierwsza od 52 lat konwen 
cja demokratyczna w tym mie­
ście, gdzie oficjalnie zarejestrowa 
nych jest 1 987 765 członków Par­
tii Demokratycznej.

Oświadczenie M. Camacho
„Hiszpania nie zaakceptuje róż­

nicowania sił demokratycznych w 
procesie legalizacji ani okrojonej 
amnestii politycznej” — oświad-

Cena 50 gr 
• Wyd. A

nienia sprzętu zboża. Duże żniwa rozpoczną się w tym województwie — w rejonie gleb najlżejszych — pod ko­niec tego tygodnia. W pełni trwają natomiast zbiory rze­paku, do których rolnicy .z re­jonów Turka i Konina przy­stąpili najwcześniej w Wielko- polsce. Do końca ub. tygodnia skoszono go 25 procent. Na­tychmiast po zbiorach przystę­puje się do podorywek i siewu poplonów, czemu sprzyja obec na wilgotność gleby, (zd) 

go zakazu rozwoju, produkcji i magazynowania broni chemi cznej oraz zniszczenia jej za­pasów. Komitet powołał w tej sprawie specjalną grupę eks­pertów technicznych, która przystąpiła już do pracy.Prace obecnej sesji Komi­tetu dotyczą również proble­matyki nierozprzestrzeniania broni jądrowych, zgodnie z po stulatami wysuniętymi przez zakończoną w maju ub. roku światową konferencję przeglą du realizacji układu o nieroz­przestrzenianiu broni jądro­wej. Podkreśla się zwłaszcza konieczność dalszego umocnię nia efektywności działania u- kładu poprzez jak najpełniej­szą jego uniwersalizację. Wita jąc przystąpienie Japonii do układu, kraje uczestniczące w Komitecie opowiadały się za przystąpieniem tych państw, które dotychczas tego nie u- czyniły, zwłaszcza tych, które dysponują wysoko rozwiniętą technologią nuklearną i mają rozbudowaną bazę naukowo — badawczą w tym zakresie.
czył wybitny przywódca opozycyj­
ny M. Camacho, wybrany w nie­
dzielę ną stanowisko odpowiedział 
nego za Sekretariat Koordynacyj­
ny Komisji Robotniczych. Wybór 
nastąpił podczas zgromadzenia ge­
neralnego Komisji Robotniczych, 
które obradowało U bm. w Barce­
lonie, z udziałem około 600 delega­
tów.

Obrady „dziewiątki"
W poniedziałek po południu roz 

począł się w stolicy Belgii dwu­
dniowy „szczyt” państw człon­
kowskich Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej. Obrady „dziewiąt­
ki” otworzył premier Holandii J. 
den Uyl. Jak podaje agencja Reu­
tera, w poniedziałek wieczorem, 
przywódcy krajów EWG osiągnęli 
porozumienie w sprawie systemu 
bezpośrednich wyborów do parla­
mentu zachodnioeuropejskiego. W 
ten sposób przełamano trwający 
w tej sprawie trzymiesięczny im­
pas.

Zwycięstwa lewicy francuskiej
Francuskie ugrupowania lewico­

we odnoszą zwycięstwa w wybo­
rach uzupełniających do władz 
municypalnych. Sukcesem zakoń­
czyły się m. in. takie wybory w 
mieście Quimperle w departamen­
cie Finistere (Francja północno- 
zachodnia). Wybrano tam wspól­
nych kandydatów lewicy — ko-

Nad terenami olimpijskimi w Montrealu, aż do zakończenia Igrzysk 
nie wolno iałać samolotami na wysokości poniżej 1500 metrów. 
Zakaz ten podyktowany został względami bezpieczeństwa. Pre­
zentujemy ostatnie zdjęcie jedne go z obiektów olimpijskich, wy­

konane z wysokości zaledwie 30 melrów.
Fot. - CAF

Meldunek ze stacji orbitalnej „Salut-5“

Kosmonauci całkowicie przywykli 
do warunków nieważkościJak informuje ośrodek kie­rowania lotem, zgodnie z pro­gramem orbitalnej stacji nau­kowej „Salut—5” kosmonauci Boris Wołynow i Witalij Zolo- bow zakończyli większość ope­racji przygotowawczych i przystąpili do wykonywania badań i eksperymentów nau­kowych.W kolejnym roboczym dniu załoga stacji przy pomocy ręcznego spektrografu badała poszczególne odcinki powierz­chni Ziemi oraz jej horyzontu. Celem tych eksperymentów jest badanie zasobów natural­nych, a także pionowego roz­mieszczenia poszczególnych składników atmosfery.W ramach badań z zakresu medycyny przeprowadzono eks

Zmarł B. Butoma
W Moskwie poinformowano, że 

po ciężkiej chorobie zmarł w wie 
ku 70 lat minister przemysłu sto­
czniowego ZSRR Boris Butoma. 
Nekrolog podpisali Leonid Breż­
niew, Nikołaj Podgórny, Aleksiej 
Kosygin i inni przywódcy radziec­
cy. (PAP) 

munistę i dwóch socjalistów. Suk 
ces był tym większy, że wybo­
ru dokonano już w pierwszej tu­
rze.

Angola i Mozambik w FAO
Angola i Mozambik mogą od po 

niedziałku uczestniczyć w obra­
dach Organizacji Narodów Zjed­
noczonych d.s. Wyżywienia i Roi 
nictwa (FAO) w charakterze ob­
serwatorów. Decyzję taką powzię 
ła obradująca w Rzymie Rada 
FAO. Status ten będzie obowią­
zywać do chwili zebrania się kon 
ferencji generalnej FAO, która 
przyjmie oba kraje na pełno­
prawnych członków organizacji.

Zambia zaatakowana przez RPA
Agencja AFP pisze, powołując się 

na komunikat urzędu prezydenta 
Zambii opublikowany w ponie­
działek, że w niedzielę wojska 
RPA zbombardowały miejscowość 
Sialola, położoną na zachodzie 
kraju w pobliżu granicy z Ango­
lą. Dane o stratach ogłoszone zo­
staną później — stwierdza komu­
nikat. 

■■■■" I I I

perymenty, które miały na ce­lu ustalenie progu wrażliwości przedsionków serca na bodźce elektryczne w stanie nieważ­kości. Pomiary te, które będą kontynuowane, są niezbędne dla dalszego doskonalenia me­tod doboru i trenowania kos­monautów.Podczas seansów łączności Boris Wołynow i Witalij Żoło- bow poinformowali, że przy­wykli już całkowicie do warun ków nieważkości i pracują rytmicznie. (PAP)
Przed Lipcowym Świętem

Nowe obiekty 
w PilskiemZałogi przedsiębiorstw i grup remontowo-budowlanych -woj. pilskiego dokładają starań, by przed tegorocznym Lipcowym Świętem przekazać do użytku nowe obiekty, z których wiele powstaje dzięki społecznemu zaangażowaniu mieszkańców.Przewiduje się, że dwa przed szkoła powstaną w Pile i jed­no w Chodzieży, w Trzciance otwarty zostanie żłobek, a mło dzież z Technikum Spożywcze­go w Krajence zamieszka od września w nowym internacie.W Pile dobiegają końca pra­ce związane ze wstępnym za­gospodarowaniem wyspy znaj­dującej się w centrum miasta i budową kolejnego odcinka trasy W-Z, zaś w trzynastu miejscowościach położonych między Pilą a Poznaniem po- wstają nowe przystanki auto­busowe. Stacje CPN otrzyma­ją mieszkańcy Czarnkowa i Go- lańczy, miejskie wodociągi od­dane będą do użytku we Wron­kach, a ujęcia wody — w No­wej Wsi Marianowo i Potuli- cach. Do gmin, które mają na swym terenie ośrodki rekrea­cji i wypoczynku wkrótce na­leżeć będzie także Lipka, gdzie w czynie społecznym zbudowa­no w lesie basen kąpielowy.Na uwagę zasługują również nowe i zmodernizowane pla­cówki, dzięki którym powięk­szy się sieć punktów usługo­wych, handlowych i gastrono­micznych.Wkrótce oddane zostaną tak­że do użytku nowe obiekty do produkcji rolnej, m. in. chlew­nia na 800 stanowisk w Hucie Szklanej, jałownik i dwie tu-
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KONGRES DOSKONALENIA 
HODOWLI ZW.ERZĄT

12 bm. w Krakowie rozpoczął 
się zorganizowany po raz pierw­
szy w krajach RWPG VIII Między 
narodowy Kongres Doskonalenia 
Hodowli Zwierząt. Około 1000 nau 
kowców z 37 krajów dyskutować 
będzie przez 5 dni nad 250 przygo­
towanymi referatami, ilustrujący­
mi najnowsze osiągnięcia w tej 
dziedzinie nauki.

Uczestnicy obrad, w których bie 
rze udział minister rolnictwa Ka­
zimierz Barcikowski omawiają 
także zasady zacieśniania współ­
pracy międzynarodowej przy roz 
wiązywaniu istotnych problemów 
dla dalszego zwiększenia produk­
tywności zwierząt. (PAP)

LETNIA SZKOŁA 
DLA MŁODZIEŻY POLONIJNEJ

W Poznaniu rozpoczęła wczoraj 
działalność Letnia Szkoła Kultury 
i Języka Polskiego, zorganizowa­
na już po raz czwarty przez Uni 
wersytet im. A. Mickiewicza i To 
warzystwo „Polonia”, a przezna­
czona dla młodzieży polonijnej. W 
zajęciach tegorocznej Szkoły uczę 
stniczy 90 studentów i licealistów. 
Program obejmuje naukę, badż 
doskonalenie znajomości języka 
polskiego, a także wykłady z his 
torii Polski, zagadnień gospodar­
czo-społecznych, polityki wew­
nętrznej i zagranicznej. Goście od 
będą liczne spotkania i wyciecz- 
1 i krajoznawcze. Wezmą również 
t dział w wielu imprezach kultu­
ralnych. (gra)

GRAND PRIX FESTIWALU 
MALARSTWA

DLA POZNANIANKI
Ogłoszono listę nagród otwarte 

go 11 bm. VIII Festiwalu Polskie 
fo Malarstwa Współczesnego w 
Szczecinie, zaliczonego do najwięk 
szych ekspozycji sztuki polskiej 
w tym roku. Jury pyd przewod­
nictwem wybitnego polskiego 
artysty malarza — Tadeusza Brzo 
zowskiego, główna nagrodę festi 
walu (G.rand Prix> przyznało Iza­
beli Gustowskiej z Poznania. I.au 
jreatka jest jedną z najmłodszych 
uczestniczek szczecińskiej impre­
zy, a prezentowane przez nią pra 
ce wyróżniają się zupełnie nową 
technika wykonania. (PAP)

Po posiedzeniu Prezydium Rządu

.Modelowa struktura organizacyjna 
transportu samochodowego

2,7 mld ton ładunków, które w 1980 r. powinny przewieźć 
samochody, stanowić będą 80 procent całości przewozów, ja­
kie wówczas wykonają wszystkie gałęzie transportu. Poczy­
nając więc od roku bieżącego zadania transportu samocho­
dowego będą wzrastać jeszczePrzewiezienie tak dużej iloś­ci towarów będzie jednak moż liwe tylko pod warunkiem

Obecne zapasy - 90 mld ten

Spadek wydobycia 
ropy naftowejW poniedziałek opublikowa­no w Londynie doroczny prze­gląd statystyczny Brytyjskiego Towarzystwa Naftowego. Z przeglądu wynika, że wydoby­cie ropy naftowej w 1975 r. na świecie było 5,4 procent niższe niż w roku poprzednim, co sta nowi pierwszy od 20 lat spa­dek wydobycia.Spadek ten spowodowany był głównie wyraźnym zmniejsze­niem się wydobycia w krajach zrzeszonych w organizacji OPEC. Według cytowanego źródła, kraje te wydobyły w 1975 r. o 10 procent ropy naf­towej mniej niż w 1974. Z ko­lei wydobycie wzrosło w Eu­ropie zachodniej, przede wszy­stkim dzięki eksploatacji złóż pod dnem Morza Północnego.Światowe zużycie ropy naf­towej w 1975 r. spadło o pra­wie 3 procent w stosunku do 1974 r. Przegląd statystyczny ocenia, że zapasy ropy nafto­wej na świecie wynoszą obec­nie około 90 mld ton, z czego więcej niż połowa spoczywa w złożach na Bliskim Wschodzie.

Ostrożności wciąż za mato

Ogień także zbiera żniwo
Po ubiegłotygodniowych opadach nieco mniejsze jest nie­

bezpieczeństwo pożarów, niemniej ogień wciąż czyni spusto­
szenie w naszej gospodarce.
W minionym tygodniu w woj. 

poznańskim zanotowano wiele pożarów. Na szczęście więk­szość z nich udało się ugasić w zarodku, ale były też groź­ne, które spowodowały znacz­ne straty. Do nich należał w piątek pożar sklepu drogeryj- no-chemicznego w Puszczyko­wie, spowodowany nieprawid­łowym użytkowaniem urzą­dzeń elektrycznych przez per­sonel sklepu. Także w Pusz­czykowie z nieustalonych przy czyn spłonęła 10 bm. stodoła w gospodarstwie indywidual­nym. Straty szacuje się ra

© W Benignowie w pobliżu 
Słupcy utonęła w basenie przeciw 
pożarowym 11-letnia dziewczynka.

© W Brzeźnie w woj. konińskim 
zginął 2,5-letni Jacek S„ pozos'a 
wiony przez rodzców bez opieki. 
Wpadł on do odkrytego szamba.

© W Szlichtyngowej w woj. lesz 
czyńskim odnieśli ciężkie obraże­
nia motocyklista Czesław M. i ja- 
dący z nim pasażer Józef P. Jak 
wynika z dochodzeń przeprowa­
dzonych przez MO, ulegli oni wy 
padkowi. jadąc w stanie nietrzeź­
wym.

0 W Strzelcach Małych w woj. 
leszczyńskim wpadł na zakręcie 
drogi do rowu i uderzył w mostek 
samochód marki „Syrena”. 3 eso 
by odniosły obrażenia. Przyczyną 
wypadku była brawurowa, nie­
ostrożna jazda Sylwestra P. -•

© Na ul. Wojska Polskiego w 
Poznaniu został potrącony r>Tez 
samochód Andrzej J. Odniósł on 
ciężkie obrażenia i nrzewieziony 
zestal do szpitala, (b)

Zachmurzenie umiarkowane, lo 
kalnie przejściowo duże z możli-
wością wystąpienia przelotnego 
deszczu lub burzy. Temperatura 
minimalna od 9 do 14 stooni. mak 
symalna od 23 do 28 stopni.

300 000 zł. Trzy razy musiała interweniować straż w gminie Zaniemyśl, gdzie 5 bm. zapalił się w Lubonieczkach młodnik od porzuconych przez turystów butelek, w 3 dni później tamże ściółka leśna od pozostawione­go w lesie ogniska. Trzeci raz w Jaszkowie powstał pożar na plantacji świerków od porzu­conego niedopałka. Może wy­dany ostatnio przez wojewodę poznańskiego zakaz wstępu do lasu, zapobiegnie groźbie poża­rów. Smutne to, że trzeba ucie kać się aż do takich rygorów; skoro jednak wiele osób nie stosuje się do przepisów, jest to koniecznością.W ub. piątek w Nadleśnict­wie Ostrów odbyła się narada nadleśniczych z całego woje­
wództwa kaliskiego z udziałem wicewojewody Jana Kolendy, poświęcona wzmożonej ostroż­ności w lasach i zagrodach. Uczestnicy narady udali się na teren pogorzeliska w Przygo- dziczkach, gdzie przed tygod­niem spłonęło 80 ha lasu.Czterokrotnie w tym woje­wództwie strażacy musieli spie szyć z pomocą na wieś. W jed­nym wypadku spłonął całko­wicie od iskry z komina budy­nek mieszkalny; ponadto spa­liły się 3 stodoły i szopa. Po­żar wybuchł także w ub. nie­dzielę na stacji PKP w Jaroci­nie, gdzie z powodu zwarcia in­stalacji elektrycznej zapaliła się akumulatorownia. (zd)

Sezonowa podwyżka 
eon jaj13 lipca 1976 r. (wtorek) wpro wadza się sezonową podwyżkę cen detalicznych jaj. Ceny de­taliczne jaj dużych podwyższa się do 3.00 zł, jaj średnich do 2.70 zł, jaj małych do 2.40 zł za 1 sztukę.

szybciej niż dotychczas.właściwego wykorzystania każ dego samochodu, a obecny sys­tem organizacyjny tej gałęzi transportu nie może — zapew­nić pożądanych efektów. Ta­bor jest zbyt rozpi’oszony, dys ponują nim liczne zakłady i przedsiębiorstwa, wykorzystu­jąc go według własnych po­trzeb, a więc faktycznie w stop niu znacznie mniejszym niż du że przedsiębiorstwa transpor­towe. Dla przykładu, na 206 000 samochodów o ładowności po­wyżej 2 ton każdy, 49 000 — to „prywatna” własność małych jednostek gospodarczych. W rezultacie samochody te, w po równaniu z taborem należą­cym do przedsiębiorstw tran­sportowych, przęwożą nie­współmiernie mniej ładunków. Jedynym właściwym rozwią­zaniem jest więc stworzenie ta kich form organizacyjnych, któ re pozwolą na właściwe dyspo­nowanie, i wykorzystanie wszy­stkich samochodów.Kierunki działania w tej dziedzinie, zmierzające do dal szej poprawy pracy transportu samochodowego, były 9 bm. te matem posiedzenia Prezydium Rządu. Zatwierdzona została nowa, modelowa struktura or­ganizacyjna transportu samo­chodowego. Podstawą tego mo­delu jest właśnie duże przed­siębiorstwo transportowe. Prze widuje się, że w 1980 r. w przedsiębiorstwach takich bę­dzie już zgromadzonych 75 pro cent taboru (obecnie — 45 pro­cent). Za wykorzystanie pozo­stałych samochodów odpowie­dzialne będą powstające już ośrodki dyspozycji transportem samochodowym, decydujące o tym, gdzie i z jakim ładun­kiem wyjedzie w drogę cięża­rówka.Nowy system nie tylko usprawni przewóz towarów, ale przyczyni się też do przy­spieszenia mechanizacji robót ładunkowych. Na ten temat ukazało się w ostatnim czasie zarządzenie prezesa Rady Mi­nistrów, zobowiązujące do opracowania długofalowego, kompleksowego programu me­chanizacji robót ładunkowych w transporcie samochodowym. Niski poziom mechanizacji tych robót powoduje, że samo­chody ciężarowe połowę cza­su pracy tracą czekając na za­ładunek lub wyładunek. Moż­na więc zyskać sporo dodatko­wych możliwości przewozo-
Polityczny skandal
w Bundeswehra

Prasa zacliodnioniemiecka zwró 
ciła uwagę na kolejny skandal 
polityczny w Bundeswehrze. W 
Akademii Wojskowej w Hambur 
gu, przygotowującej najwyższą 
kadrę dowódców Bundeswehry, 
wyższy oficer junty chilijskiej, 
którego przyjęto na kurs szkolenio 
wy (spotkało się t.o swego czasu 
z publiczną krytyką i interwen­
cją deputowanych z SPD) wygło­
sił na zakończenie rocznego kursu 
od-czyt dla oficerów Bundeswehry 
i zagranicznych wojskowych.

Jak stwierdza tygodnik „Der 
Spiegel” informacji pt. ..Skan­
dal wokół pułkownika chilijskie­
go” oficer ten nie tylko bronił 
zamachu na rząd Salvadora Al- 
lende, lecz wychwalał także jun­
tę chilijską, nie wspominając sio 
wem o panującym terrorze i tor 
•turach zadawanych więźniom po­
litycznym.

„Westfaelische Rundschau” 
wskazuje, że co gorsza wystąpie­
nie to spotkało się z aplauzem 
słuchających odczyty oficerów 
Bundeswehry. Komentarz dzienni 
ka: ..aplauz ten dowodzi, że część 
dowództwa wojskowego Bundes­
wehry nie jest tak demokratycz­
na. jak być powinna, zgodnie z 
wota przywódców nolitycznych”.

Prasa zacho^nioniemiecka nisze, 
że mimster ohronv Georg T nper 
zaczadził nneprowa^enie ścisłych 
dochodzeń w zrriąaku z aferą w 
Hamburgu. (PAP)

wych nie tylko przez zakup nowego taboru, ale właśnie przez skrócenie postojów w punktach przeładunkowych.Skupienie taboru w więk­szych jednostkach organizacyj nych spowoduje także koncen­trację środków finansowych przeznaczanych na rozbudo­wę zaplecza technicznego. Uzu pełnieniem tej koncepcji funk­cjonowania transportu jest więc decyzja Prezydium Rzą­du z 2 bm., ustalająca m. in. za sady specjalizacji w wykony­waniu napraw głównych, co po winno ułatwić zaopatrywanie warsztatów w części zamienne.Transport samochodowy w nowej strukturze powinien stać się właściwym partnerem dla nowoczesnej gospodarki. (PAP)
Przed

Lipcowym Świętom
Dokończenie ze str. 1 czarnie w Smiardowue oraz obora i cielętnik w Dziewoklu- czu. Dzięki zabiegom adapta­cyjnym w Tukawach powita­nie chlewnia, a w Boguniewie — owczarnia na 1500 stano­wisk.Przed Świętem Odrodzenia nastąpi w Pile oficjalne prze­kazanie do użytku nowoczesne­go zakładu mleczarskiego, zaś w budowanych obecnie Zakła­dach Przemyślu Elementów Wyposażenia Budownictwa „Metalplast” — produkcji za- suwnic. (zr)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

STRONA

,G Ł O S 
Adres

WIELKOPOLSKI’
redakcji: Poznań, ul. Grun-

W ! półroczu nowe mieszkania 
dla 75 000 rodzin

Ponad 75 000 rodzin wprowadziło się w I półroczu br. do 
nowych mieszkań, v uesionych przez przedsiębiorstwa re­
sortu budownictwa, oznacza to, że roczny program budów
nictwa mieszkaniowego został 
41 procentach.Realizacji zadań budownic­twa towarzyszyły w tym roku spore trudności. Wynikły one m. in. z niesprzyjających wa­runków klimatycznych ostat­niej zimy, które zahamowały wiele robót montażowych. We wszystkich większych aglome­racjach wystąpiły ponadto kło poty związane z brakiem tere­nów przygotowanych pod no­we budownictwo. Wreszcie, za notowano niedobór niektórych materiałów budowlanych i trudności transportowe.W sumie więc, chociaż w ska li całego kraju wyniki uzyska­ne przez budownictwo są nie­złe, to jednak w wojewódz­twach o największym progra­mie mieszkaniowym zaawanso wanie zadań rocznych po 6 mie siącach jest niskie. Dotyczy to zwłaszcza Warszawy, gdzie plan roczny wykonano w 34,5 procentach, Katowic — 35,7 procentach, a także Krakowa, Lodzi, Wrocławia i Gdańska. Najlepsze rezultaty w I półro­czu uzyskali budowlani z Rze­szowa wykonując ponad poło­wę rocznego planu.Aby uzyskać poprawę sytua cji w ośrodkach, które boryka ją się z największymi trudno­ściami, resort budownictwa podjął wiele decyzji zarówno w sferze organizacji wykona w stwa, jak też dotyczących za­opatrzenia i wyposażenia w ma szyny i nowoczesny sprzęt. Po moc ta już przynosi efekty a w ciągu najbliższych miesięcy po winna poprawić stan zaawan­sowania rocznych planów.Nie oznacza to. że II półro­cze będzie dla budowlanych

Sprzeczne wiadomości o syhacji 

wojskowej v/ Libanie
Z Libanu nadchodzą sprzeczne wiadomości o sytuacji woj­

skowej w tym kraju. Rozgłośnia kontrolowana przez falangę 
podała w niedzielę wieczorem, że siły prawicowe zdobyły 
ostatnio pozycję Palestyńczyków w obozie Teł al-Zaatar pod 
Bejrutem.Wiadomość ta została zde­mentowana przez naczelne do­wództwo lewicy libańsko-pa- lestyńskiej. Dowództwo oświad czyło, że Palestyńczycy odparli 52 zmasowany atak sił pra­wicowych, zadając im dotkli­we straty w ludziach i sprzę­cie.O zaciekłych walkach dono­szą również z północnego Liba­nu. Koncentrują się one głów­nie wokół kontrolowanego przez siły postępowe miasta Tripoli. Miasto to otoczone jest od południa przez oddzia­ły prawicy a od północy przez wojska syryjskie. Agencja Frań ce Presse pisze, że wojska sy­ryjskie zaatakowały obóz pa­lestyński Nahr Bared, na pół­noc od Tripoli. Natarcie to zo­stało, według źródeł lewicy, odparte. Innym rejonem zacię­tych walk są okolice miasta Balbek w północnej części do­liny Bekaa.W Kairze zebrali się wczoraj ministrowie spraw zagranicz­nych członkowskich krajów Li­gi Arabskiej. Omówili oni m. in. rezultaty misji mediacyjnej, z którą przebywała w Libanie delegacja Ligi Arabskiej. Jak wiadomo, misja ta zakończyła się fiaskiem. Spotkanie mini-

strów Spraw zagranicznych jest trzecim z kolei w ciągu ostat­nich czterech tygodni. Wszyst­kie miały na celu rozwiązanie kryzysu libańskiego. Jednak dotychczas nie doprowadziły do niego. Przywódca palestyń­ski, jak się przypuszcza, po­stanowił pozostać w Libanie w związku z pogarszającą się sytuacją w tym kraju.Z Bejrutu tymczasem dono­szą, że palestyńscy obrońcy ważnego pod względem strate­gicznym obozu uchodźców Tel al-Zaatar ubiegłej nocy w cza- się odpierania ataków sił pra­wicowych zadali im dotkliwe straty — około 100 zabitych i rannych. Natomiast radio fa­langi libańskiej utrzymuje, że zdobyto ostatnią pozycję obron ną Palestyńczyków. W komu­nikacie nie stwierdza się jed­nak, że cały obóz znajduje się już w rękach prawicowców. Z komunikatów wojskowych wy nika, że Palestyńczycy bronią się na gruzach dwóch fabryk przyległych do obozu. (PAP)

wykonany przez ten resort w łatwiejsze. Obok przyspiesza­nia prac w osiedlach mieszka­niowych, montowania budyn­ków, które będą wykańczane zimą — trzeba jeszcze nadro­bić poważne opóźnienia w prze kaz.ywaniu tzw. obiektów to­warzyszących. (PAP)
14 miliardów złotych 

na podwyżki płac1976 rok jest kolejnym ro­kiem ożywionego ruchu w pła cach, charakterystycznego dla lat siedemdziesiątych. Decyzje o podwyżkach i regulacjach płac podjęte przed 1 lipca obej mują blisko 3,3 min osób, a na ich realizację przeznacza się tylko w tym roku przeszło 7 mld zł. Natomiast koszt w skali rocznej tych regulacji, które weszły w życie w róż­nych terminach, oblicza się na 12,8 mld zł.,Do tego dochodzi jeszcze około 1,5 mld zł na po krycie rocznych kosztów, za­twierdzonych ostatnio podwy­żek dla około 300-tysięcznej grupy pracowników, zamykają cych cykl regulacji, które prze widywała uchwala XII Ple­num KC PZPR. Po ich wpro­wadzeniu w życie, łączny koszt podjętych w tym roku decyzji p'acowych przekroczy 14 mld zł rocznie.Z regulacji przeprowadza­nych w br. korzysta m. in. po nad 1,5 min pracowników prze mysłu elektromaszynowego, o- koło 830 000 pracowników prze myslu lekkiego, 450 000 pra­cowników PGR. Podwyżki o- trzymują też inne, mniej licz ne grupy zawodowe, wśród nich pracownicy gospodarki mieszkaniowej oraz instytucji finansowych i ubezpieczenio­wych. Ostatnie decyzje płaco­we Prezydium Rządu obejmu­ją m. in. pracowników insty­tutów i innych p’acówek nau­kowo-badawczych, central­nych biur konstrukcyjnych, a także pracowników informaty ki oraz kultury fizycznej, tury styki i wypoczynku. (PAP)
Kto utworzy nowy gabinet?

Prszydsnt G. Leona 
rozpoczął konsultacjaPrezydent Włoch Giovanni Leone rozpoczął w poniedzia­łek konsultacje z przywódca­mi poszczególnych partii poli­tycznych, mające na celu oce­nę sytuacji powyborczej pod kątem możliwości powołania nowego rządu. W Pałacu Kwi- rynalskim Leone spotkał się kolejno z byłym premierem Ma riano Rumorem, przewodniczą ■cym Senatu Amintore Fanfa- nim i przewodniczącym Izby Deputowanych, komunistą, Pie tro Ingrao. Decyzję w sprawie desygnowania nowego premie­ra Leone ma powziąć we wto­rek wieczorem. (PAP)

„ Koziołki*4 płacą
W 1001 PGL „Koziołki” w dniu 

11 bm., w którym odbyły się 
dwa losowania, wpłynęło 85.463 za 
kłady wartości 25*.389,— zł.

W losowaniu I stwierdzono; 
1 „czwórkę” — 23.545,— zł, 10 „tró 
jek premiowanych” po 180,— zł, 
204 „trójki” po 80,— zł, 251 „dwó 
jek premiowanych” po 26,— zł, 
3.102 „dwójki” po 6,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
3 „czwórki” po 4.971,— zł, 1 „trój 
kę premiowaną” — 184,— zł, 129 
„trójek” po 84.— zł, 105 „dwójek 
premiowanych” po 25,— zł, 2.247 
„dwójek” po 5,— zł.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 11 lipca 1976 r. zmarł
kw. Zygmunt Januzik

poseł na Sejm PRL, 
członek Egzekutywy KW PZPR w Pile, 

I odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia U
Po’ski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 33-lecia 1
PRL, Brązowym Medalem „Zasłużony na polu chwały” 4

oraz szeregiem innych odznaczeń.W Zmarłym tracimy długoletniegp zasłużonego dzia- j łacza partyjnego i państwowego, oddanego towarzysza, | żarliwego komunistę i patriotę. 3CZE SC JEGO PAMIĘCI!
Komitet Wojewódzki PZPR w PFe1751

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SP O Ł DZIEL NI WYDAWNICZEJ ..PRASA — KSIĄŻKA — RUCH'
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w szkole iO-letniej

Nauczanie i wychowywanie
Kobiecym okiem

światłego człowieka
Stara to prawda, że dla każdego nauczyciela je­go przedmiot jest naj­ważniejszy. Gdyby zgodzić się na sugestie specjalistów od poszczególnych przedmiotów, to naukę szkolną należałoby przedłużyć aż po wiek emery talny. Powszechną szkolę średnią według nowej koncep cji ograniczono do dziesięciu lat i z wielu działów wiedzy trzeba w niej zrezygnować. Rezygnacje nie są jeszcze os­tateczne, bowiem programy nauczania poddano dyskusji nauczycieli, naukowców i wszystkich zainteresowanych. Ostateczna decyzja co do kształtu powszechnej szkoły średniej zapadnie jesienią.Wiadomo, że będzie się ona zdecydowanie różniła od szko ły dotychczasowej. Będzie o- gólnokształcąca, a zarazem po litechniczna, nie będzie podzia łu na profile humanistyczne, matematyczno-fizyczne ani biologiczno-chemiczne. Fakt ten budzi zaniepokojenie pew nej grupy rodziców, bowiem podział na klasy humanistycz ne i nauk ścisłych traktowa­ny był jako krok ku nowo- c mości. Nie znaczy to jed­nak, że w dziesięciolatce u- czeń będzie pozbawiony moż­liwości rozwoju zainteresowań. Istotą reformy oświatowej jest wychowanie wszechstron nie rozwiniętego, światłego człowieka i takie ukształtowa nie jego osobowości, by nie poprzestał on na tym, co już osiągnął.Odchodzi się zdecydowanie od „faszerowania” ucznia wia domościami, dążąc do rozwo­ju jego intelektu. Zasadą pro gramowania dziesięciolatki jest jedność kształcenia i wy­chowania, jedność teorii i prak tyki. Chodzi o takie przeka­zywanie wiedzy w szkole, by można ją było uzupełniać wia domościami zdobywanymi po­za szkołą. Również istotą za­dań domowych nie będzie u- czenie się na pamięć wcześ­niejszych lekcji, lecz wyko-

U przyjaciół zza Odry

Eyershagen — nowa dzielnica powstająca między Rostockiem 
a Warnemuends (NRD) liczyć będzie 28 000 mieszkańców. Zapla­
nowano tam również odpowiednie obiekty socjalne oraz tereny 

wypoczynkowo-sporiowe.
Fot. — CAF

Pewnej lipcowej nocy ub. roku przepadł bez śladu znany włoski armator, Giuseppe d’Amico, cieszący się opinią playboya. Początkowo sądzono, że zaszył się w jakimś uroczym zakątku z kolejną przyjaciółką. Ale po dwóch dniach, od chwili zniknięcia armatora, prysły złudzenia. Do biura armatora zadzwonił bo­wiem anonimowy rozmówca, oświadczając: „Przygotujciepieniądze. D’Amico jest w na­szych rękach”. Tego samego dnia do biura dotarł list, pisa­ny ręką armatora. Treść była lakoniczna: „Nie informujcie policji i zapłaćcie żądaną su­mę”. A żądano niebagatelnej sumy — 8 miliardów lirów. Su ma ogromna nawet dla arma­tora, mającego 30 statków i kilka nieruchomości. Bracia porwanego nie namyślali się jednak długo i tego samego dnia polecili swym adwokatom zebranie żądanej sumy.Uprowadzenie dla okupu armatora nie było wydarze­niem wyjątkowym. W rękach porywaczy znalazł się Giovan- ni Bulgari, międzynarodowej re nomy jubiler, który między in­nymi jest dostawcą szacha Iranu, a także inni, jak partner 

rzystywanie pokrewnych wia domości uzupełniających i ra>z szerzających zadany temat.Z programowych założeń, preferujących rozwój intelek­tu, wynika konieczność kształ towania zainteresowań ucz­niów, ich uzdolnień do posz­czególnych gałęzi nauki. I tak, w miejsce klas sprofilo- wanych obecnych liceów ogól nokształcących wprowadza się, począwszy od klasy czwartej, zajęcia pozalekcyjne. Ich cha rakter jest zróżnicowany. Dzie lą się one na obowiązkowe dla niektórych grup młodzie­ży oraz nadobowiązkowe. W klasie czwartej rozpoczną się pozalekcyjne zajęcia, sporto­we. Będą one miały charak­ter rekreacyjno-zabawowy. Chodzi o to, by wykształcić w uczniach trwały nawyk upra­wiania sportu niewyczynowe- go, dla zachowania sprawnoś­ci fizycznej na całe życie.Od klasy szóstej do dziesią tej wszystkich uczniów obo­wiązywać będą ponadto zaję­cia przedmiotowo-problemo- we. Odbywać się one będą w niewielkich grupach uczniów jednej łub kilku klas, w zależ ności od zainteresowań mło­dzieży. Celem zajęć jest roz­szerzenie wiedzy z tych przed miotów, które ucznia szczegół nie interesują oraz przygoto­wanie go do samodokształca- nia, do wyboru kierunku dal­szej nauki bądź pracy zawo­dowej. Przynależność do wy­branego zespołu przedmioto- wo-problemowego zależy od decyzji ucznia. Jeżeli zechce, może należeć do dwóch zes­połów, może też przenieść się do innego zespołu, jeżeli uzna, że poprzedni wybór nie zas­pokaja jego zainteresowań. Zespoły można zmieniać, lecz uczestnictwo w jednym z nich jest obowiązkowe. Po­cząwszy od klasy ósmej na zajęcia te przeznacza się 4 go dżiny tygodniowo (w klasach szóstej i siódmej — 2 godzi­ny tygodniowo).Obowiązkowe będą też prak

Zawód — porywacz

Okupgolfowy księcia Edynburga, by ły narzeczony Giny Lollobrigi- dy i Kim Novak, Amadeo Orto lani — kierownik elektronicz­nej firmy „Voxon”, Egidio Per fetti — król gumy do żucia, Giuseppe Moccia, zwany kró­lem cementu. Porywacze nie stosują wobec ofiar kryteriów zawodowych, lecz zawartości kas pancernych. Również płeć piękna nie może czuć się bez­piecznie, jeśli jest posiadacz­ką poważnego konta bankowe­go. Przekonała się o tym Emi­lia Blangio — „pierwsza dama befsztyków” z Turynu, porwa­na dla okupu. Usiłowano także porwać — ale bez powodzenia — piłkarza rzymskiego, Fran­cesco Cordowę. Porwano na­wet zwłoki Giacominiego, wiel kiego przemysłowca i wymuszo no od rodziny 40 milionów li­rów, co było swoistym hara­czem za prawo złożenia ciała do grobu rodzinnego.

tyki w wymiarze 3—6 godzin miesięcznie w klasach od 4 do 10. Praktyki mają na celu kształtowanie szacunku dla pracy fizycznej, nawiązanie bliższych więzi z zakładami' pracy, pozwolą one też ucz­niom w pełni zapoznać się z niektórymi zawodami. Młodzi ludzie nie mogą wychowywać się obok społeczeństwa. Mu­szą poznać smak pracy pro­dukcyjnej oraz świadczeń na rzecz własnej szkoły i środo­wiska. W zależności od po­trzeb, praktyki organizować się będzie w zakładach pra­cy, państwowych gospodar­stwach rolnych, w OHP, w szkole, klasie, w przedszko­lach i na placach zabaw.Charakter innych zajęć po­zalekcyjnych pozwala przypu­szczać, że zmora płatnych ko­repetycji przestanie wreszcie nękać nasze szkoły i uszczup­lać rodzicielskie kieszenie. Dla uczniów, którzy mają trudnoś ci z przyswojeniem materiału, oraz tych, którzy z różnych względów, np. zdrowotnych, muszą uzupełnić pewne par­tie materiału, obowiązywać bę dzie uczestnictwo w zajęciach dydaktyczno- wychowawczych, s Te swoiste korepetycje odcią- I żą zarazem nauczycieli dane­go przedmiotu od „podciąga­nia” ucznia w czasie lekcji, co powoduje obniżenie poziomu nauczania oraz zabiera czasprzeznaczony na bieżącą nau­kę.W każdej szkole są ucznio­wie majfecy kłopoty z przyswo jeniem treści nauczania. Za­zwyczaj wykazują oni większą sprawność manualną, intere­sują się praktyką zawodową. Wiadomo, że po ukończeniu szkoły pójdą do pracy zawo­dowej. Dla nich organizować się będzie klasy przysposobie­nia zawodowego w szkole lub w ośrodkach kształcenia za­wodowego. Uczniowie ci nie będą zobowiązani do zdawa­nia matury. Zamiast matury otrzymają świadectwo ukoń­czenia szkoły.Niezależnie od obowiązko­wych zajęć pozalekcyjnych, bę dą w dziesięciolatce zajęcia nadobowiązkowe — dla naj­młodszych gry i zabawy, dla starszych — znane nam koła zainteresowań: techniczne, pro blemowe, artystyczne.Według socjalistycznej kon­cepcji wychowania człowieka, dyplom ukończenia powszech­nego nauczania powinien być początkiem samokształcenia, progiem w kształtowaniu oso­bowości. Naszym celem jest kształcenie nie tylko intelek­tu, lecz również wrażliwość na piękno, wyrabianie nawyku pracy społecznej. I właśnie dlatego, by horyzontów czło­wieka XX wieku nie przytło­czyła i nie zawęziła technika, proponuje się w powszechnej szkole średniej tak zróżnico­wane zajęcia pozalekcyjne.
BARBARA

GRZEGORZEWSKA

za armatoraDziś można już mówić o po w staniu swoistego rodzaju prze­mysłu porywania ludzi, celem wymuszenia od rodziny okupu. Statystyki policyjne mówią, że na świecie co kilka dni doko­nywane jest porywanie dla oku pu i obecnie nic nie wskazuje na to, że ta wysoka częstotli­wość ulegnie osłabieniu. Ano­nima Seąuestri kwitnie, a „obroty” z tego tytułu sięga­ją (w samych tylko Wło­szech) kilkudziesięciu miliar­dów lirów rocznie. Wszystkie te fakty podał niedawno fran­cuski tygodnik „Le Nouvel Observateur” oraz dziennik „Le Figaro”.
W Europie największe nasilenie 

porwań notuje się we Włoszech. W 
roku 1970 zanotowano 9 przypad­
ków porwań, rok później było ich 
14, a w połowie ubiegłego roku — 
ponad 50, a więc jedno co pięć dni. 
Policja w wielu przypadkach jest 
bezsilna, o czym świadczy fakt, że

Zakłady Przedsiębiorstwa „Las” w Trzciance za­trudniają przede wszyst kim kobiety. Jak się z nami pracuje? O to musiałby pan zapytać przedstawicieli dyrek cji. Domyślam się jednak, dla czego mnie zadał pan to py­tanie. Pracuję tu od szesnastu lat i od dawna wiele czasu po święcam pracy społecznej. By łam przewodniczącą koła Li­gi Kobiet, drugim sekretarzem organizacji partyjnej, a obec­nie jestem przewodniczącą ko misji rozjemczej.
Jak odpoczywać?

Więcej ruchu na bezruchu
ROZMOWA Z DR TERESĄ WOLAŃSKĄ 

KIEROWNIKIEM ZAKŁADU REKREACJI AWF 
W WARSZAWIE

W ostatnich latach, nie 
tylko zresztą w Pol­
sce, obserwujemy o- 

gromny pęd do rekreacji. Jaka 
jest na ten temat opinia spe­
cjalisty?— W przypadku rekreacji absolutnie nie można mówić o modzie. Jest ona koniecznoś­cią współczesnego człowieka i to koniecznością bezwzględną. Nasz organizm jest w taki spo­sób skonstruowany i przysto­sowany przez ewolucję do in­tensywnego ruchu w czasie pracy i czasie wolnym, iż w tej chwili — w dobie rozwiniętej cywilizacji, kiedy większość prac została zautomatyzowana — odczuwamy spore niedobory aktywności ruchowej, na co zwracają uwagę fizjologowie, lekarze, higieniści. Rekreacja ruchowa ma wyrównać te nie­dobory.

— Jakimi dziedzinami re­
kreacji zajmuje się Akademia 
Wychowania Fizycznego?— Zajmujemy się przede wszystkim rekreacją ruchową lub fizyczną, a więc formami, które oddziałują na człowieka ruchem, sięgamy jednak czę­sto i po inne formy spędzania czasu wolnego od pracy. Re­kreacja to także czytelnictwo,

udaje jej się aresztować co dru­
giego porywacza. Zazwyczaj już 
po zainkasowaniu przez nich oku­
pu, którego w większości przypad­
ków nie udaje się odzyskać. Na­
tomiast często się zdarza, że ofia­
ra porwania zostaje zamordowana 
przez porywaczy po uzyskaniu 
przez nich okupu.Niektórzy komentatorzy pro­wadzą rubryki porwań równie metodycznie, jak notowania giełdowe. Ale w odróżnieniu od tych ostatnich, gwałtownie wzrosły sumy żądanych oku­pów. Przed trzema laty 200 min lirów — to było maksi­mum, czego żądano i czego można było żądać za porwane­go. Ale już za wnuka multi- milionera, Paula Getty III, za­żądano ponad miliard. Od te­go czasu padają wszelkie po­przednie rekordy: obecnie nie żąda się sumy mniejszej od 8— 10 miliardów lirów. Czasami

Dokończenie na str. 4 
' LEON ZAGÓRNY

Kobiety zatrudnione w na­szym zakładzie znane są z ak tywności. Dobrze wywiązują się ze swoich obowiązków za wodowych, pracują też spo­łecznie dla miasta i swojego przedsiębiorstwa. O przywią­zaniu do zakładu może świad czyć niewielka liczba zwol­nień i wymówień z pracy.Jeżeli na 350 zatrudnionych 250 stanowią kobiety, zrozu­miałe, że o nasze sprawy sa­me troszczymy się najbar­dziej. wiedząc, że dyrekcja z pełnym zrozumieniem rozpa­trzy kolejny zgłaszany, przez nas postulat. Przed 1 maja w bieżącym roku oddano nam do użytku budynek socjalny, w którym znalazły się szatnia, łaźnie i stołówka. Mamy też kiosk, który powstał z naszej inicjatywy. Jest dobrze zaopa­trzony, nie musimy tracić zbyt wiele czasu na zakupy .dotych czas organizowane wyłącznie w miejskich sklepach. Dużym nowodzerdem cieszą się nasze kursy gotowania.Stosunki międzyludzkie tak 

oglądanie telewizji, działalność społeczna, hodowla amatorska, amatorski ruch artystyczny, samokształcenie, kontakty to­warzyskie, zajęcia politechnicz ne, a więc — wszystkie niemal że nasze działania możemy na­zwać rekreacją, pod warun­kiem, że są one wykonywane dobrowolnie. Nie rodzaj czyn­ności, lecz kryterium psycho­logiczne decyduje bowiem o tym, które zajęcie zaliczymy do rekreacyjnych!Jeżeli na przykład robimy zakupy, to choć z pozoru jest to spacer — nie nazywamy go rekreacyjnym, bo — po pierw­sze poruszamy się po ruchli­wych ulicach, w tłumie ludzi, oddychamy zanieczyszczonym powietrzem itp., po drugie — robimy to z konieczności. Na spacer natomiast idziemy do parku, a więc tam, gdzie ma­my kontakt z przyrodą, z natu­ralnym środowiskiem.
— A co poza spacerami moż­

na zaproponować mieszkańco­
wi dużego miasta w ramach 
rekreacji ruchowej?

/— Obok kosztownych i trud­no dostępnych form rekreacji, takich jak tenis, jazda konna, pływanie — można uprawiać najtańszą, niemalże bezpłatną formę rekreacji. Są to biegi na świeżym powietrzu. Dodat­kowymi plusami są tu: ich in­dywidualność (człowiek nie mu­si przystosowywać się do wy­mogów godzinnych, czy okreś­lonego terminu) oraz taniość. Wystarczy kupić potrzebne obu wie, dresy i już można liegać.
— Biegać, przepraszam, po 

czym?— Na przykład po „ścież­kach zdrowia”. Powinno się je wytyczać z trzech głównie po­wodów: po pierwsze — ze względu na ochronę środowi­ska, aby ludzie nie niszczyli przyrody, po drugie — ze względu na bezpieczeństwo, i po trzecie — aby ćwiczący wie dział, jaką przebył trasę. Waż­ne jest, aby ścieżka zdrowia była w pobliżu domu, ponie­waż — z punktu widzenia zdro wia, racjonalnego wypoczynku i regeneracji sił — po każdych ćwiczeniach konieczny jest prysznic.
— Co jeszcze, prócz biegów 

należy lansować?— W tej chwili lansowana jest i będzie rozwijana w przy szłości rekreacja ruchowa w rodzinie pod hasłem „Sport w 

że układają się poprawnie. Mo że dlatego, że brygadzistkami są kobiety, do których zawsze można przyjść ze wszystkimi sprawami? Praca organizowa­na jest naprawdę dobrze, a współpraca z majstrami ukła da się z korzyścią dla zakła­du i pracowników.Niedawno odbyło się zebra nie wyborcze koła Ligi Kobiet. Nie przyjęłam funkcji prze­wodniczącej, bo zbyt wiele obowiązków społecznych nie wpływa korzystnie na jakość wykonywanej pracy. Przy- rzekłam jednak, że zawsze bę dę pomagała w organizowaniu każdego przedsięwzięcia. Czy uważam się za działaczkę spo łeczpą? Nie... Ale kiedy przez miesiąc jestem na urlopie, cza sem zaglądam do zakładu, bo myślę, że mnie tam potrzebu­ją.
Mówiła JANINA WANIA, bry- 

gadzisika w Przedsiębiorstwie 
„Las" członek Egzekutywy KM

PZPR w Trzciance, (zr)

rodzinie”. Ideą tej akcji jest integrowanie rodziny przez m. in. wspólną — rodziców z dziećmi — rekreację. Oczywiś cie nie wszystkie formy moż­na uprawiać wspólnie, bowiem w różnym wieku są różne za­interesowania i różne potrze­by, ale np. pływanie, spacery, jazda na nartach, łyżwiarstwo, wycieczki piesze, rowerowe i samochodowe połączone z mar szem — to formy, które mogą być uprawiane przez wszyst­kich, bez względu na wiek. W związku z tą „grupową”, ro­dzinną rekreacją popularyzu­je się różne nowe gry i od­grzebuje stare, które można zastosować dla różnych kate­gorii wiekowych — np. kry- kiet, ringo, kometka, „latający talerz” i inne.Kto będzie się zajmował po­pularyzowaniem gier rekrea­cyjnych? Przede wszystkim — szkoła, a konkretnie przed­miot wychowanie fizyczne. No­wy program szkoły dziesięcio­letniej uwzględnia rekreację nie tylko na dziś, ale stara się także przygotować uczniów do rekreacji w przyszłości, w ży­ciu dorosłym.
— Jak zatem przygotowywa­

ni są studenci do tej roli?— Dwa lata temu wprowa­dziliśmy do programu studiów, zarówno dziennych jak i zaocz nych, nowy przedmiot: rekre­acja i turystyka. Niezależnie od tego od 10 lat nasza uczelnia prowadzi specjalizację w dzie­dzinie rekreacji, która zaczyna się na III roku studiów i obej­muje 200 godzin zajęć teoretycz nych i około 100 godzin prak­tyk pedagogicznych. Ponadto jest w programie hospitacja oś rodków i urządzeń rekreacyj­nych, praktyki wakacyjne i praktyki instruktorskie. Po­dobny program obowiązuje też ogół studentów — tyle, że — z racji mniejszej ilości godzin — jest on zminiaturyzowany, i
— Czy wc wszystkich zakła­

dach pracy prowadzone są za­
jęcia rekreacyjne, tzw. „diie- 
sięciominutówki”?— Nie we wszystkich i nie dla wszystkich rodzajów pra­cy, ale stają się one coraz bar­dziej powszechne, przede wszy­stkim w zakładach zdomino­wanych przez kobiety. Jest to specyficzna forma wypoczyn­ku, szczególnie zalecana i chęt nie przyjmowana przez pracow ników wykonujących czynności nużące, monotonne.Rozmawiał:
STRONA
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Zmiana niektórych przepisów celnychZ dniem 14 lipca br. wpro­wadza się zmiany przepisów celnych, które mają na celu dalszą racjonalizację przywo­
zu do Polski i wywozu z Pol­ski niektórych towarów przez 
osoby przekraczające granicę, 
a także w obrocie pocztowym.

1. Zniesione zostało cło przywo 
zowe od: kawy naturalnej (suro­
wej, palonej i w ekstraktach), 
herbaty, czekolady i wyrobów cze 
koladowych, kawioru, oliwy (ole­
ju z oliwek), pieprzu.

Z. Wprowadzony został zakaz 
wywozu z Polski następujących 
towarów:

— naturalnych skór futrzanych i 
wszelkich wyrobów z nich jak: 
futer, kożuchów, czapek, rękawi­
czek, błamów, kołnierzy itp.,

—- wszelkiej odzieży skórzanej ze 
skóry naturalnej jak: płaszczy, 
kurtek, marynarek, spódnic, ka­
mizelek itp.

— wszelkiej galanterii odzieżowej 
ze skóry naturalnej jak rękawi­
czek, nakryć głowy itp.,

— tkanin i dzianin bawełnianych 
i bawełnopodobnych. tkanin weł­
nianych oraz wszelkich wyrobów 
z tych tkanin i dzianin jak: odzie 
ży, bielizny pościelowej i stoło­
wej, skarpet, galanterii odzieżo­
wej, kap, narzut itp.

— odzieży 1 galanterii odzieżowej 
dla dzieci do lat 11 bez względu 
na rodzaj materiału z którego ta 
odzież i galanteria zostały wyko­
nane,

■— bielizny osobistej bez względu 
na rodzaj materiału z którego ta 
bielizna została wykonana,

— obuwia wszelkiego rodzaju, bez 
względu na to z jakiego materia 
łu zoSlało wykonane, a więc np. 
ze skór naturalnych i sztucznych 
ezy też z innych materiałów, 

— wyrobów jubilerskich i złotni­
czych ze złota, platyny i metali 
platynowych a także z kamienia 
mi szlachetnymi i półszlachetny­
mi oraz z perłami,

— maszyn do szycia,

— opon i dętek do pojazdów sa­
mochodowych jedno i dwuślado­
wych,

— paliw ciekłych do silników ni­
sko i wysokoprężnych — benzyny 
i olejów napędowych.

3. Zakaz wywozu obuwia oraz wy 
robów z tkanin i dzianin baweł­
nianych i bawełnopodobnych oraz 
z tkanin wełnianych nie dotyczy 
wyroBSw ó1 ćh&rakterze pamiąt­
karskim bieżącej -produiccji. będą” 
cych wytworem rzemiosła artysty 
cznego, nabywanych najczęściej 
w sklepach „Cepelii-” np. kili­
mów, makatek, bieżników, pasów 
dekoracyjnych, powłoczek dekora 
cyjnych, serwet i serwetek deko­
racyjnych itp. Przedmioty te mogą 
być wywożone za granicę w iloś­
ciach nie wskazujących na prze­
znaczenie handlowe,, bez cła lub 
po zapłaceniu cła, jeżeli jest ono 
przewidziane w taryfie celnej wy 
wozowej z tym, że turyści korzy 
stają nadal ' z uprawnienia do 
bezcłowego wywozu upominków 
o wartości do 1000 zł.

4. Podróżni (turyści) mogą wy­
wozić przedmioty objęte zakazem 
(odzież, bieliznę, galanterię odzie­
żową i obuwie) potrzebne im w po 
droży i w czasie pobytu za granicą. 
Rodzaj i ilość takich przedmiotów 
wywożonych przez podróżnych 
powinny odpowiadać porze roku, 
płci, wiekowi, okresowi pobytu 
za granicą. To znaczy obowiązują 
ce dotąd normy i zasady przywo 
zu przez cudzoziemców 1 wywozu 
przez obywateli polskich przed­
miotów niezbędnych w czasie po 
dróży nie ulegają zmianie.

5. Ulegają zmianie zasady wywo
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zu artykułów spożywczych przez 
osoby przekraczające granicę. Tu 
ryści polscy mogą wywozić bez 
cła: mięso, ryby, drób i przetwo­
ry z nich do 2 kg łącznie, tłusz­
cze zwierzęce i roślinne do 1 kg 
łącznie, przetwory mleczarskie do 
1 kg łącznie, czekoladę i wyroby 
czekoladowe do 0,500 kg łącznie, 
kawę naturalną do 0,100 kg, ryż 
do 1 kg oraz cukier do 1 kg. In­
ne środki spożywcze mogą być 
wywożone tylko w ilościach po­
trzebnych na czas trwania podró­
ży i pobytu za granicą: w przy­
padku turysty polskiego czas taki 
obejmuje dojazd do miejsca prze­
znaczenia, okres pobytu za gra­
nicą oraz czas powrotu do kraju, 
łącznie w granicach urlopów pra 
cowniczych i szkolnych do 4-ch 
tygodni. Wywóz żywności przez 
pozostałe kategorie podróżnych 
ulega ograniczeniu do ilości nie­
zbędnych, np. na czas powrotu do 
swego kraju.

6. Ilość środków spożywczych 
dopuszczaną do wywozu bez cła 
podano w maksymalnych grani­
cach; w zależności od sposobu od 
bywania podróży ilości te mogą 
być zmniejszane przez urzędy cel 
ne (np. przy wyjazdach za po­
średnictwem biura podróży), do­
datkowe ilości środków spożyw­
czych nie będą dopuszczane do 
wywozu.

7. Paliwo do pojazdów samocho

Warto o tym wiedzieć

Kiedy zasiłek i nagroda?
Sprawa, według informa­cji, podanej nam przez Stanisławę K„ przedsta wiała się następująco: podję­ła pracę w jednym z nadleś­nictw w Wielkopolsce bez u- mowy. Leśniczy radził jej za­wrzeć umowę, co miało przy­nieść m. in. tę korzyść, że u- zyska prawo do zasiłku rodzin nego. Podpisała więc, ale mi­mo to zasiłku nie otrzymała.Druga wątpliwość, z którą czytelniczka ta zwróciła się do redakcji, dotyczy „trzynastki”. Wszyscy otrzymali — stwier­dza — a ja nie, chociaż „na umowie” jestem już ósmy mie siąc. Inni, którzy razem ze mną ją podpisywali, albo pracują na półetacie bez żadnej umo- wy7~nie został! pominięci. Czy ja jestem gorsza?”.O zbadanie zasadności skar­gi poprosiliśmy Związek Za­wodowy Pracowników Leś­nych i Przemysłu Drzewnego. Dane, których dostarczył nam inspektor pracy inż. Roman Letki wyjaśniły, że zatrudnie­

Okup za
Dokończenie ze str. 3 żądania skaczą do wysokości 30 mld lirów.Skąd rodziny porwanych biorą tak wysokie sumy na opłacenie okupu? Pytanie tym bardziej istotne, że w więk­szości wypadków cała suma okupu musi być zebrana w ciągu 48 godzin.Zainteresowani twierdzą, że są to oprocentowane pożyczki bankowe. Wiadomo jednak, że wielkie banki — a tylko takie mogą podołać takim transak­cjom — nigdy nie parają się filantropijnymi przedsięwzię­ciami. Muszą mieć maksymal­nie pewną gwarancję wypłacał ności osoby, której pożyczają pieniądze.

Banki muszą więc być dokładnie 
poinformowane o dodatkowych 
oszczędnościach swego klienta, zde 
ponowanych w Szwajcarii lub w 
Liechtensteinie. W ten sposób uczę 
stniczą w oszustwach podatkowych 
swych klientów i w transferze ka 
pitałów za granicą. Nie należy też 
wykluczać — sugerują to niektóre 
dzienniki wdoskie — że część por­
wań aranżowana jest przez same 
ofiary, w celu odliczenia sumy 
okupu od deklaracji o dochodach, 
podlegających opodatkowaniu. Nie 
które banki pomagają nawet sa­
mym porywaczom w nielegalnym 
transferze za granicę uzyskanych 
oktipów. Wielkość obrotów w tej 
dziedzinie szacuje się na kilkadzie 
siąt miliardów lirów rocznie.Pod jakimi szyldami działa­ją porywacze? Jeszcze do nie­dawna monopol w tej branży przestępczej dzierżyła mafia. Ostatnio jednak modnym stało się posługiwanie szyldem re­wolucyjnym,. We Włoszech, na przykład, obok mafii porywa­niem dla okupu trudnią się: „Czerwone Brygady” i „Uzbro jone Komórki Proletariackie”, chociaż obie mają tyle samo wspólnego z rewolucją i pro- 

dowych będzie mogło być wywo­
żone tylko w ilości znajdującej 
się w zbiorniku na stałe wbudo­
wanym dp pojazdu samochodowe 
go; paliwo w kanistrach nie bę­
dzie dopuszczane do wywozu.Jednocześnie informuje się, że nie dopuszczone do wywo­zu towary w zasadzie nie będą mogły być składane w depozycie urzędów celnych, a w przypadku złożenia, termi­ny ich przechowywania, zwła­szcza artykułów spożywczych zostaną znacznie skrócone.W związku z tym przy pró­bach wywozu za granicę to­warów podlegających ograni­czeniom i zakazom podróżny może ponieść ryzyko wydłużę nia czasu odprawy granicznej i kosztów związanych z osobi stym ekspediowaniem dla po­zostawienia tych towarów w kraju (odwiezienie ich lub wysłanie pocztą).Zakazy wywozu towarów określonych w pkt. 2 zostały wprowadzone na okres przej­ściowy i obowiązują do dnia 31 grudnia br.Zmiany w przepisach zosta ły opublikowane w Dzienniku Ustaw nr 25. (PAP)
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nie Stanisławy K. przebiegało nieco inaczej, aniżeli ona twier dzi. Do końca sierpnia ubieg­łego roku najmowała się do pracy na zasadzie dorywczej i następnie została pracowni­kiem sezonowym. Ani pracow nikom dorywczym, ani sezo­nowym nie przysług u- j e zasiłek rodzinny. Dopiero od czerwca bieżącego roku zo stała pracownikiem stałym, dzięki czemu nabyła, zgodnie z układem zbiorowym pracow ników lasów państwowych, u- prawnienia do zasiłku rodzin­nego.Nagrody z funduszu zakła­dowego („trzynastki”) Stanisła wa K. nie otrzymała nato­miast z tego powodu, że — jak wykazuje dokumentacja — zaledwie w jednym miesią­cu ubiegłego roku przepraco­wała ona wszystkie dni robo­cze. W pozostałych miesią­cach pracowała różnie, czasem tylko piętnaście, lub niewiele wiecej dniówek.Ponieważ regulamin nagród
armatoraletariatem, co piernik z wia­trakiem.Jeśli chodzi o mafię, to jej nowa strategiczna mapa nabra ła konturów na początku lat 70-tych. Terenem jej działania stał się trójkąt przemysłowy północnych Włoch. Wielcy sze­fowie opuścili Sycylię i Kala- brię, przenosząc swoje Sztabi­na północ. Przyciągnęły ich tam wielkie kapitały, a także ogromna liczba mieszkańców południa, żyjących w pobliżu Mediolanu i Turynu, niedosto­sowanych do nowych warun­ków życia i gotowych do usług.

Inne są motywacje porywaczy, 
zwących się „politycznymi”. Zro­
dził ich klimat zamachów bombo­
wych i masakr, dokonywanych 
przez neofaszystów pod koniec lat 
sześćdziesiątych. Część powstałych 
wówczas ugrupowań lewackich 
uległa zwyrodnieniu i pod hasła­
mi pseudorewolucyjnymi zeszła na 
drogę przestępstw. Tak powstały 
„Czerwone Brygady”, które zama­
nifestowały swe istnienie w grud­
niu 1973 roku porwaniem dyrekto­
ra do spraw kadrowych fabryki 
Fiat—Miralieri, Ettore Amerio, 
oraz w kwietniu 1974 roku pory­
wając genueńskiego prokuratora 
Mario Sossiego.Utworzone w połowie 1974 roku „Uzbrojone Komórki Pro letariackie” grupują głównie byłych członków ekstremistycz ncj organizacji „Lotta Conti­nua”. Ich pierwszą akcją było porwanie studenta, za którego ojciec zapłacił 70 min lirów. Na stępne porwanie przemysłowca Moccia przyniosło organizacji miliard lirów. Obie te organi­zacje, mimo nazw, nie mają nic wspólnego z ruchem rewo­lucyjnym. Prowadząc działal­ność przestępczą, mogą być uznane jedynie za organizacje przestępcze.

LEON ZAGÓRNY

Żołnierska praca 
dla krajuDla wojsk kolejowych i dro gowych najlepszym poligo­nem są szlaki transportowe. W ostatnich pięciu latach żoł­nierze tych wojsk wykonali prace, które objęły m. in. bu­dowę i modernizację 3856 km torów.Obecnie wojska kolejowe i drogowe uczestniczą w reali­zacji perspektywicznego pro­gramu rozwoju sieci drogowej przewidującego zbudowanie do 1982 r. — około 700 km dróg szybkiego ruchu. Naj­większą inwestycją drogową bieżącego roku jest — zgodnie z tym programem — trasa Warszawa — Katowice. Pra­ce na tej magistrali koncen­trują się w Częstochowie. Bu­dowana jest tam miejska tra­sa średnicowa, która umożli­wi szybki przejazd tranzyto­wy przez miasto.Żołnierze zamierzają zakoń­czyć wszystkie prace pod ko­niec trzeciego kwartału br. Ich ambicją jest przekazanie trasy do użytku już za dwa i pół miesiąca. (PAP) 

z funduszu zakładowego uza­leżnia prawo do odpowiednie­go procentu „trzynastki” od przepracowania co najmniej sześciu miesięcy bez nieuspra wiedliwionych dni roboczych, komisja nie mogła naszej czy­telniczki uwzględnić na liście osób nagrodzonych.Podobnie jak ona, wiele o- sób zatrudnia się dorywczo lub sezonowo, szczególnie przy pracach polowych, leś­nych, przy wyładunkach itp. Przytoczony tu przykład poz­woli im zorientować się w za­kresie uprawnień.Trzeba też jednak wyma­gać od pracodawców by nowo przyjmowanych dokładnie in­formowali o warunkach pła­cowych i socjalnych. Gdyby Stanisława K. została uprze­dzona o tym, że praca doryw­cza lub sezonowa nie upraw­nia do zasiłku rodzinnego, a nieregularność i absencje w pracy pozbawią ją prawa do udziału w nagrodzie z fundu­szu zakładowego, nie zadawa­łaby pytania: „czy ja jestem gorsza?”Warto zatem, by kierownicy i referenci działów osobowych w przedsiębiorstwach pamię­tali o tym — jakże często sta wianym później pytaniu — przy przyjmowaniu do pracy.(zk)

ZKSIĄŻKAMI
Aleksander Kuprin — „Sulamit 

ka”, przekład z rosyjskiego, Wy­
dawnictwo Literackie, Kraków 
1976, str. 83, 10 zł.

Krzysztof Baranowski — „Wyś­
cig do Newport”, seria „Naokoło 
świata”, wydawnictwo „Iskry”, 
Warszawa 1976. fotografie, str. 196, 
20 Zł.

Brunon Synak — ..Problemy sta 
rych rolników’’ (na przykładzie 
byłego województwa gdańskiego), 
Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza, 
Warszawa 1976, str. 250, 30 zł.

Stefan Otwinowski — „Stworze­
ni dia siebie”. Wydawnictwo Li­
terackie, Kraków 1976, str. 151, 
15 zł.

Eugeniusz Paukszta — „Zawsze 
z lej ziemi”, Wydawnictwo Mini­
sterstwa Obrony Narodowej, War 
szawa 1976, str. 372, 30 zł.

Czesław Czerniawski — „Korsarz 
trzynastu kolonii”, Wydawnictwo 
Ministerstwa Obrony Narodowej, 
Warszawa 1976, str. 205, 20 zł.

Marek Wąsowicz — „Efektyw­
ność kształcenia” (próba ustalenia 
metody szacunku), Państwowe Wy 
dawnictwo Naukowe, Warszawa 
1976, Str. 167, 24 zł.

Stanisław Lem — „Opowieści o 
pilocie Pnixie”, Wydawnictwo Li­
terackie, Kraków 1976. wyd. III, 
str. 385, 45 zł.

Mieczysław Budzisizewski, Janusz 
Chudzik, Ignacy Cieplak — „Prze 
wozy samochodowe i spedycja”, 
cz. II, Wydawnictwa Szkolne i 
Pedagogiczne, Warszawa 1976, str. 
391, liczne tabele, 40 zł.

Jan Białostocki — „Pięć wieków 
myśli o sztuce”, wyd. II zmiemo 
ne, Państwowe Wydawnictwo Na 
ukowe. Warszawa 1976, 294 strony 
-r 91 ilustracji, 100 zł.

Złoty medal koszykarzy AR
Dokończenie ze str. 1

(po 5 Wolski, Pizoń i Gębka). Ta ostatnia wczoraj 200 m mo tyłkowym przepłynęła w 2:25,6, czym pobiła rekord Polski se­niorek na tym dystansie.
Nie powio,dło się judokom, co 

zresztą nie było niespodzianką. Re 
prezentanci Poznania nie zmieści­
li się w pierwszej szóstce. Z judo- 
ków wielkopolskich uplasował się 
w niej tylko Woronin z Kalisza w 
kategorii 40 kg.

Nadal trwają Igrzyska Szkolne 
w żeglarstwie. Poznaniacy spisują 
się w nich całkiem dobrze, zajmu­
jąc czołowe pozycje. Po pięciu wyś 
cigach w klasie Cadet Górecki ma 
2 miejsce, a Pic — 4. W klasie OK 
Dinghy Antkowiak jest 2, a w kia 
sie „420” Trocha — 4.

Zakończyli natomiast swoje zma 
gania studenci w grach zespoło­
wych. Duży sukces odniosła w 
nich Akademia Rolnicza, zdobywa 
jąc dwa medale w koszykówce. W 
konkurencji mężczyzn poznaniacy 
zdobyli złoty medal, zwyciężając 
w finałowym spotkaniu Politech­
nikę Warszawa 57:50. Sukces poz­
nańskich „rolników” nie był przy­
padkowy. Podopieczni trenera 
Grześczyka wykazywali najwyż­
szą formę na przestrzeni całego 
turnieju.- Trzeba jednak zaznaczyć, 
że w ich szeregach występowali ta 
cy zawodnicy jak Trela, Chomicz 
czy Szarata. Oni właśnie zwycię­
żyli w rywalizacji na najlepszych 
strzelców turnieju.

Wśród kobiet wygrał UMCS Lub 
lin, pokonując w finale Akademię 
Rolniczą z Poznania 58:29. Zważy w 
szy jednak fakt że w zespole lu­
belskim występują tej miary za­
wodniczki jak: Fiala, Chadaj, Wol 
ska czy Murawska (wszystkie gra 
ją w byłym I-ligowym AZS Lub­
lin) srebrny medal drużyny J. El- 
zanowskiego jest dużym osiągnię­
ciem. W pozostałych zakończo­
nych wczoraj turniejach gier ze­
społowych Igrzysk Studenckich 
triumfowali: piłka nożna — Poli­
technika Rzeszów, piłka ręczna 
mężczyzn — Politechnika Warsza­
wa, siatkówka kobiet — SGPiS War 
szawa, siatkówka mężczyzn — A- 
kademia Rolnicza Olsztyn.

Wczoraj, zakończył się też roz­
grywany na stadionie AZS XX 
międzynarodowy Czwórbój Przy-

Porażka pary 
Fibak — Gisbert
Nie powiodło się duetowi Woj­

ciech Fibak — Juan Gisbert (Hisz 
pania) -w finale turnieju tenisowe 
go w Bastaad. Fibak i Gisbert 
przegrali z parą amerykańską 
I red McNair — Sherwood Ste­
ward 3:6, 4:6. (PAP)

Hokej na trawie

Polscy juniorzy 
w finale MEW Lucernie odbył się mecz hokeja na trawie z cyklu eli­minacji mistrzostw Europy ju niorów, w którym Szwajcaria zmierzyła się z reprezentacją Polski. Wygrali Polacy 5:1 (1:0) i awansowali do finałów, które zostaną rozegrane we wrześniu br. w RFN. (PAP)

X dalekopisem
W Waszyngtonie, w towarzyskim 

meczu spotkali się piłkarze olim­
pijskiej reprezentacji ZSRR i mi­
strza RFN, Borussi Moenchen- 
gladbach. Mecz zakończył się rę 
misem 2:2 (0:0). Bramki zdobyli 
— dla ZSRR: Władimir Oniszczen 
ko w 56 min. i Oleg Błochin w 80 
min.; dla Borussi: Herbert 
Heidenreich w 54 min. i Berti 
Vogts w 82 min.

Rumun Ilie Nastase wygrał tur­
niej tenisowy w Myrtle Beach. W 
decydującej grze Nastase pokonał 
Hiszpana Manuela Orantesa 6:4, 
6:3.

Kierownictwo Realu Madryt po­
dało do wiadomości, że rewanżo­
wy mecz rozgrywek Pucharu Eu­
ropy między Realem a Stalą Mie 
lec zostanie rozegrany 29 wrześ­
nia br. w Valencii na stadionia 
Luisa Casanovy. Ukarany przez 
UEFA Real nie może bowiem roz 
grywać spotkań w europejskich 
pucharach -w miejscowościach po 
łożonych bliżej Madrytu niż 300 
km.

Nie odnieśli sukcesów polscy ju 
niorzy w międzynarodowych kaja 
kowych zawodach „Przyjaźni” w 
Pradze. W imprezie triumfowali 
reprezentanci NRD i ZSRR, którzy 
wygrali większość konkurencji. 

jaźni. Polska reprezentowana 
wśród dziewcząt przez SP z Ostro 
dy, a wśród chłopców przez za­
wodników ze Złocieńca nie odnio­
sła sukcesów, zajmując odpowied­
nio siódme i ósme miejsce. W kon 
kurencji dziewcząt pierwsze miej­
sce zajęła NRD, wyprzedzając 
CSRS i ZSRR. Wśród chłopców 
zwyciężył ZSRR, przed Mongolią 
i Rumunią.

Indywidualnie czwórbój wygrali: 
dziewczęta — 1. Mockier (NRD), 2. 
Garinkowa (Bułgaria), 3. Skulino- 
wa (CSRS). Chłopcy: 1. Opan (Ru­
munia), 2. Emmibotor (Mongolia), 
3. Pryboda (Polska).

Jutro najciekawiej zapowiadają 
się finałowe spotkania w grach ze 
społowych. W jednym z finałów 
reprezentacja Poznania zmierzy 
się w meczu o pierwsze miejsce w 
turnieju koszykówki kobiet z Kra 
kowem. Spotkanie to rozpocznie 
się o godz. 15.30 na boisku ZSZ nr 
5 przy ul. Szamotulskiej 33. (wił)

Rekord Wszoły
Dokończenie ze str. 1

Drugą konkurencją, która trzy­
mała widzów w największym na­
pięciu był skok o tyczce, w któ­
rym Władysław Kozakiewicz ata 
kował w niecodziennej scenerii 
rekord świata na wysokości 5,71. 
Na skocznię wjechało kilka sa­
mochodów i reflektorami oświe­
tlało rozbieg, gdyż zapadające 
ciemności uniemożliwiły Kozakie 
wieżowi wykonanie skoków. W 
tych warunkach atak na rekord 
świata nie powiódł się, lecz Ko­
zakiewicz zwyciężył w konkursie 
wynikiem 5,60. Konkurs skoku o 
tyczce stał na wysokim poziomie, 
gdyż 9 zawodnik uzyskał wynik 
5,20. Dalsze dwa miejsca za Koza 
kiewiczem zajęli pozostali nasi 
reprezentanci olimpijscy Tadeusz 
Ślusarski — 5,40 i Wojciech Bu- 
ciarski — 5,30 i wyprzedzili świet 
nych zawodników amerykańskich 
Dana Ripleya i Mikea Tully.

A oto wyniki zawodów:
Mężczyźni: rzut młotem: 1, 

Todor Manołow (Bułgaria) 68,22, 
2. Stanisław Lubiejewski (Flo­
ta Gdynia) 66,58; kula: 1. 
Gerald Bergmann (NRD) 18,18; 
800 m: 1. Erwin Gchlke (NRD) 
1.48,6; skok w dal: 1. Grzegorz Cy 
bulśki (Śląsk Wrocław) 7,91; 160 m 
finał: 1. Ray Robinson (USA) 10.38, 
2. Robert Woods (USA) 10.47, 3. Ta 
deusz Tyszka (OKS Otwock) 10.52; 
400 m 1. Robert Raylor (USA) 46,11, 
2. Ryszard Podlas (Technik Pra­
cze) 46,43, 3. Jerzy Włodarczyk (Wa 
wel Kraków) 47,36, 4. Roland Ray 
(USA) 47,36; 1500 m seria „A”: 1. 
Henryk Szordykowski (Wawel Kra 
ków) 3.44,0 2. Bronisław Malinow­
ski (Olimpia Grudziądz) 3.45,8; 
dysk: 1. Juhani Tuomola (Finlan­
dia) 58.74; 110 m ppł. 1. Jan Pusty 
(Orkan Poznań) 13,78 (w półfinale 
13,64); 5000 m: 1. Stefan Baer (NRD) 
13.50,2, 2. Zbigniew Pierzynka (Wi­
sła Kraków) 13.55,0; wzwyż: 1. Ja­
cek Wszoła (SZS AZS Warszawa) 
2,26 (rek. Polski), 2. Janusz Ryb­
czyński (Gwardia Warszawa) 2,18, 
3. Janusz Białogrodzki (Polonia 
W-wa) 2,15, 4. Tom Woods (USA) 
2,10; 3000 m z przeszkodami: 1. Ni- 
colae Vojcu (Rumunia) 8.40,2, 2. Ry 
szard Ligarski (Chemik Kędzierzyn^ 
8.42,2; oszczep: 1. Bernard Werner 
(SZS AZS Warszawa) 77,48; tycz­
ka: 1. Władysław Kozakiewicz (Bał 
tyk Gdynia) 5,60, 2. Tadeusz Ślu­
sarski (Górnik Zabrze) 5,40, 3. Woj 
ciech Buciarski (Skra Warszawa) 
5,30, 4. Mikę Tully (USA) 5,30, 5. 
Dan Ripley (USA) 5,30; 10 000 m: 
1. Karl-Heinz Baumbach (NRD) 
29.24,0, 2. Josef Jansky (CSRS) 
29.29,0, 3. Edward Łęgowski (Legia 
Warszawa) 29.31,0; chód 10 km: 1. 
Jan Ornoch (Flota Gdynia) 42.45,8.

Kobiety; 100 m: 1. Irena Szewiń- 
ska (Polonia W-wa) 11,22, 2. Ewa 
Długołęcka (Legia W-wa) 11,63; 110 
ni, ppł: 1. Bożena Nowakowska 
(Warszawianka) 13,31; 800 m: 1. El 
żbieta Katolik (Wisła Kraków) 

2‘ Kita Lov»n (Rumunia) 
2.02,7, 3. Jolanta Januchta (SZS 
AZS Poznań) 2.03,2; 3000 m: 1. Bro 
nisława Ludwichowska (Gwardia 
Olsztyn) 9.09,6; kula: 1. Brigitte 
Griessing (NRD) 19.65; dysk: 1. Bri 
gitte Griessing (NRD) 50,10.

Matusiak czwarty 
w GP Quebecu

Pięcioetapowy, międzynarodo­
wy wyścig kolarski o „Wielką Na 
grodę Quebecu” zakończył się 
generalnym sukcesem Holendra 
Arie Hassinka, który uzyskał łącz 
ny czas 16:40.28 godz.

Drugie miejsce zajął reprezen­
tant ZSRR Aavo Pikkus w czasie 
gorszym o 5 sek., a trzecie — 
Belg Alphonse de Wolf (10 sek. 
straty do zwycięzcy). Na czwartej 
pozycji ex aequo sklasyfikowano 
Polaka Wojciecha Matusiaka i 
Amerykanina George’a Mounta. 
Obaj uzyskali czas gorszy od 
Hassinka o 15 sekund. (PAP)



CPN Centra
UWAGA KIEROWCY!

Stosujcie nowoczesny akumulator produkcji
ZZE

w obudowie z
Sprzedaż w/w

CENTRA
polipropylenu typu 6SC 34 i 6SC 45. 
akumulatorów prowadzą następujące

stacje CPN

Nr 65 Poznań, ulica 
Wiejska

Nr 1328 Poznań, ulica 
Warszawska

— stacja obsługi CPN Po­
znań, ul. Warszawska
stacja obsługi CPN 
Swarzędz.

Akumulatory są ładowane fabrycznie przez ZZE
Centra i zamontowywane w samochodach przez 

personel stacji CPN.

ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW 
NA NASZYCH STACJACH CPN 

3266-K1

Praca O Nauka
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

2095g

Przyjmę dozorcostwo 
mieszkaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 2334g.

19

Fajkę starą, ładną a tak­
że inne przybory do pa-
lenia tabakierkę, pa-

Małżeństwo przyjmie pra 
cę na plebani lub na wsi, 
warunek mieszkanie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2074g.

Tynkarzy i pomocnika za 
trudnię, praca stała. Wia 
domość: tel. 33-33-03.

2366g

Kupno @ Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Tel.
476-35. 3435g

pierośnicę itp. — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2385g.

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 2396g.

Sprzedam nowy zegarek 
niemiecki. Ul. Mickiewi­
cza 17 m. 3. 2142g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie zegarmistrzowskim. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2150g.

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Ósie 
dle Powstań Narodowych 
31 m. 4. 2134g

Bardzo duży zegarek kie­
szonkowy względnie inny 
ciekawy, n. p. repetier 
(dzwoniący godziny), a 
także części do zegar­
ków, uszkodzone mecha 
nizmy, koperty, wskazów 
ki itp., kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2388g.

Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową. Władysław 
Narożny, Gorazdowo — 
62-307 Borzykowo. 788p

„Ursusa C-328” po remon 
cie sprzedam. Kiełpin ko 
ło Zielonej Góry, Wróbel. 

1S60-K2

OKAZJA!
Sprzedamy

— OBRZYNKI DĘBOWE 
cenie 73 zł za 1 mp
oraz

— TROCINY i WIÓRY DĘBOWE 
— bezpłatnie.ODBIÓR WŁASNY.Bliższych informacji udzieli Zakład Pro­dukcyjny Spółdzielni Pracy „Universum”, Poznań, ul. Kosińskiego 24, tel. 33-02-75.* 3078-K1

© Samochody
Sprzedam nową Syrenę 
105. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3436g.

Znakomity egzemplarz Fia 
ta 126p, po 6.000 km — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3470g

Sprzedam Syrenę 105. Tel.
617-53. 3584g

@ Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Władysława Ul- 
bach, Ciążeń, woj. koniń-
skie. 826p

Sprzedam dom mieszkal­
ny 2 budynkami warszta 
towymi', ogrodem 0,36 ha. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 1858g.

Kupię domek z ogród­
kiem lub działkę budow­
laną w okolicy Górczyna, 
Dębca. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1868g

Sprzedam dom czynszowy 
z mieszkaniem 46 ms. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1983g.

Sprzedam pół domu z wol 
nym mieszkaniem w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2003g‘

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski, 
Odlewnia Żeliwa w Śremie, ul. Staszica 1 

OGŁASZA ZAPIS CHŁOPCÓW
do klas pierwszych

Zasadniczej Szkoły Zawodowej (3-letniej) 
w specjalności:

— FORMIERZ ODLEWNIK
Zgodnie z umową o naukę zawodu wszyscy uczniowie ZSZ 

korzystają ze wszystkich świadczeń należnych pracownikom 
HCP.

Sprzedam — Poznaniu, za 
budowania nadające się 
na ogrodnictwo, przemysł 
oraz willę w Mogilnie, 
woj. bydgoskie, do żarnie 
szkania w roku. Ceny o- 
kazyjne./ Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 2662g
Kupię działkę rolną 0.2— 
0,5 ha. ewentualnie zabu 
dowaną, zadrzewioną. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2036g.

Dom, 3 szklarnie, jezioro 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2059g.

Kupię w Poznaniu, lub w 
najbliższej okolicy dział­
kę z zabudowaniami go­
spodarczymi. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1287g.

Zguby 0 Różne
Zgubiono w okolicy ulicy
Swobody aktówkę z
gwarancją na motorower 
Romet i kluczami. Zwrot 
wynagrodzę. Poznań — 
Świt 37 m. 1. 3319g

Dnia 6 lipca w południe, 
zgubiłam w tramwaju li­
nii 11 (pętla Górczyn) to­
rebkę z dokumentami na 
nazwisko Aleksandra Ra- 
dajewska i 3500 zł. Zna­
lazcę proszę chociaż o 
zwrot dokumentów.

3421g

Przetargi

Dla uczniów zamiejscowych gwarantujemy zakwaterowa­
nie w Hotelu Robotniczym.

Warunki przyjęcia: 
— ukończone 15 lat, 
— ukończona 8-letnia szkoła podstawowa.
Nauka rozpoczyna się w dniu 1 września 1976 r.
Zapisy przyjmuje i informacji udziela sekretariat Zespołu 

Szkół Zawodowych HCP — Filia w Śremie, ul. Staszica 3 —
codziennie w godzinach od 8 do 15. 1258-K2

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW
na przeszkolenie

w zawodzie
kierowcy autobusu komunikacji miejskiej 
motorniczego tramwajowego.
Na szkolenie w zawodzie kierowcy autobusu komu­
nikacji miejskiej przyjmowani są mężczyźni po 
ukończeniu 22 lat życia do 35, j wykształceniem pod-
stawowym, posiadający 
uregulowany stosunek do 
szkujący w Poznaniu.

dobry stan zdrowia oraz 
służby wojskowej, zamie-

Od kandydatów nie jest wymagane posiadanie ja.

lii

Zamiana mieszkania w Wołominie 
k. Warszawy

— na mieszkanie w Poznaniu! Komfortowe mieszkanie typu M-4 na I pię­trze — południowe, w Wołominie k. War­szawy, ul. Świerczewskiego 64, Osiedle Naftowe ,
— zamienimy na podobne w Poznaniu.Oferty należy kierować pod adresem Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Gór­nictwa Nafty i Gazu w Poznaniu ulica Grobla 15. 3199-K1

Sprzedam rozrusznik do 
Lublina, prądnicę 12 Volt, 
inne części. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2091g.

Ciągnik Super 50 zamie­
nię na 330 — 328 lub sprze 
dam. Tadeusz Nowakow­
ski, Siedleczek, gmina Ko
strzyn. 2143g

Sprzedam nową dmucha­
wę i nowy rozrzutnik o-
bornika. Franciszek
Drgas, Trźeśnica 42, kolo
Kościana. 2192g

Kalkulator japoński elek 
tryczny Adler 120P z dru 
karką sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 9 
dla 2331g.

Zamiana mieszkania z Zielonej Góry 
— na mieszkanie w Poznaniu!

Sprzedam tanio maszynę 
dziewiarską dwupłytową 
nr 8, kolejkę „Pico”. Tel.
32-18-69. 2342gDwa komfortowe Górze, typu M-4 trum miasta — 

w Poznaniu.

mieszkania w Zielonej i M-2, położone w cen- 
zamienimy na podobne

Sprzedam cykliniarkę ma 
ło używaną z przewodem 
40 mb. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2359g.

Pierwszeństwo w zamianie mają pracow­nicy resortów energetyki i górnictwa.Oferty prosimy kierować Wielkopolskich Zakładów i Górnictwa Nafty i Gazu *1. Grobla 15.
pod adresem Gazownictwa w Poznaniu. 3222-K1

Sprzedam tunel foliowy 
15X6 m, c.o. Leszno 
Wlkp. 55-go Pułku Pie­
choty 20, tel. 29-92.

2747g

Akordeon 80 b. sprze­
dam. Popllńskich 8 m. 9 

2764g

Sprzedam rower damski, 
Ratajczaka 26 m 113 po
godz. 19. 2834g

Dnia 11 lipca 1976 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 69 nasza droga żona, matka, teś­
ciowa i babcia

MAGDALENA ZAPOLSKA
z domu Czechowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona
RODZINA

3597o

tDnia 11 lipca 1976 r. zmarła po krótkiej, lecz 
ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa żona, nasza ukochana ma- * 

tka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARTA PAWLACZYK
z domu Reimus

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu Junikowo.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Autobus z domu żałoby, 
ul. Jeżycka 35 m. 7. 1747K3

J. W dniu 11 lipca 1976 r. zmarł po ciężkich 
I cierpieniach, opatrzony Sakramentami sw., 
w wieku 68 lat, nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

MARIAN KANIA
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 16 

z domu żałoby przy ul. Nowotarskiej 12.
W głębokim żalu pogrążona 

żona z dziećmi
Krzeslny, ul. Nowotarska 12/14. 1748-K3

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Czerwonaku, ul. Gdyńska 31 — ogłasza

II PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu marki „Nysa” - 
chłodnia, typ C-501, nr ewidencyjny ST 56, cena wywoławcza — 30.000 zł.Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daty ogłoszenia przetargu w prasie — o godz. 10 w siedzibie Spółdzielni.Samochód można oglądać w ciągu ostatnich czterech dni przed przetargiem w godzinach od 10—14.

kiegokolwiek prawa jazdy. Kurs trwa około 6 mieś. 
W okresie szkolenia słuchacz otrzymuje wynagro­dzenie.
Na przeszkolenie w zawodzie motorniczego tramwa-

III

jowego przyjmowani są mężczyźni i kobiety na — 
pełny lub niepełny wymiar czasu. Kurs trwa 2 mieś. III
W okresie szkolenia słuchacz otrzymuje wynagro­
dzenie.

IIIWadium w wysokości 10 proc, ceny wywo- ; gTj ławczej należy wpłacić w kasie SOP na kon- IEIto 63034-1531, w terminie 13 dni od ogłoszenia.Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważ­nienia przetargu bez podania przyczyn.1627-K2
Wojewódzki Zarząd Inwestycji Rolniczych w 
Poznaniu, Rejonowy Oddział w Gnieźnie, ulica Krótka 6 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY — na 
sprzedaż samochodu marki „Warszawa” -224, typ M-20, nr silnika 233686 wywoławcza 26.400,— zł. cenaPrzetarg odbędzie się w Rejonowym Oddzia­le w Gnieźnie, przy ul. Krótkiej 6, w dniu 18. 8. 1976 r. o godz. 10.Samochód można oglądać na dwa dni przed przetargiem w godz. 10—14 w Gnieźnie, przy ul. Krótkiej 6.Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­ławczej, należy wpłacić w kasie Rejonowego Oddziału, najpóźniej w przeddzień przetargu.W przypadku nie dojścia do skutku I prze­targu, który odbędzie się w dniu 18. 8. 1976 r. godz. 10 — odbędzie się II przetarg w tym sa­mym dniu o godz. 12.Rejonowy Oddział w Gnieźnie, zastrzega so­bie prawo unieważnienia przetargu bez poda-nia przyczyn. 1523-K2

O

W dniu 17 czerwca 1976 r. zmarł nagle w wie­
ku 40 lat

JÓZEF SZYMONIAK
członek Spółdzielni Pracy „Spedytor* 

Oddział w Pleszewie.
W Zmarłym straciliśmy oddanego pracownika 

i serdecznego kolegę.
Żegnając Go składamy Rodzinie 1 Najbliższym 

najszczersze wyrazy żalu i współczucia.
Zarząd, Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni 

wraz z załogą
Spółdzielni Pracy „Spedytor” w Poznaniu 
i Oddziałach w Ostrowie Wlkp., Jarocinie, 

Krotoszynie i Pleszewie.
1750-K3

+ Dnia 11 lipca 1976 r. zasnęła w Bogu, nasza 
kochana ciocia, kuzynka i szwagierka, prze­

żywszy lat 69, śp.

JANINA KOŁODZIEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się 14 bm. o 

cmentarzu na Junikowie.
W smutku

bratanek
Ul. Cześnikowska.

godz. 11.55 na

pogrążony
z rodziną

1746-K3

W dniu 3 czerwca 1976 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach

TADEUSZ STOLECKI
członek Spółdzielni „Spedytor” w Poznaniu
Żegnając Go składamy Rodzinie i Najbliższym 

najszczersze wyrazy żalu i współczucia.
Zarząd, Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni, 

wraz z załogą
Spółdzielni Pracy „Spedytor” w Poznaniu 
i Oddziałach w Ostrowie Wlkp., Jarocinie, 

Krotoszynie i Pleszewie.

Szczegółowych informacji o warunkach płacy i pracy w za­
wodzie kierowcy autobusowego i motorniczego tramwajo­
wego udziela oraz przyjmuje zgłoszenia kandydatów dział 
spraw osobowych MPK ul Głogowska 131, III piętro, po­
kój 34, w godzinach od 7 do 15 w soboty do IX

2929-KI

UNIEWAŻNIA SIĘ PIECZĄTKĘ 
następującej treści : 
BUDOWA 047 — BROWAR KOBYLEPOLE

Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu.

3118-K1

Dnia 10 lipca przy ul. Sze 
lągowskiej lub Garbary — 
zgubiono portmonetkę brą 
zową z pieniędzmi. Zna­
lazcę czeka nagroda. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3501g.

8 lipca na ulicy Hetmań­
skiej, zgubiono torebkę 
męską z kluczami i note­
sem. Uczciwego znalazcę 
dobrze wynagrodzę. Okun 
niak, Rynek Łazarski 9
m. 10. 3459g

Zaginął pies — pekińczyk, 
okolica Obornicka — Wi- 
niary. Zwrot za wynagro­
dzeniem — Poznań, Ze- 
gockiego 4, tel. 587-83.

3454g

Dnia 9 lipca 1976 roku zmarł

WACŁAW PITAK
mistrz instalatorski, 

długoletni członek Cechu Rzemiosł Bndowlanych 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 lipca 1976 roku 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Zarząd i pracownicy
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.
Cześć Jego pamięci!

17O9-K3

tDnia 11 lipca 1976 r. zmarła w wieku 70 lat 
moja najdroższa żona, nasza ukochana ma­
teczka, teściowa i babunia, śp.

ANNA STACHECKA
z domu Zawiąja

Pogrzeb odbędzie się 14 bm. o godz. 12.30 na 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Winogrady 40 m. 1. 3580g

tDnia 11 lipca 1976 r. odszedł od nas na zaw­
sze ukochany mąż, brat, teść i dziadek

KAZIMIERZ KLOCKIEWICZ
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona
V żona z rodziną

3573;

„Gromy” osadzaki koł­
ków, naprawiamy facho­
wo w krótkich terminach. 
Spółdzielnia Rzemieślni­
cza „Mechaników” Po­
znań, ul. Wawrzyniaka 10,

Panna, blondynka, śred­
nie wykształcenie, 23-let- 
nia z mieszkaniem, o mi­
łej prezencji, z braku zna 
jomoścl pozna kawalera 
do lat 29, w celu matry­
monialnym. Również z 
prowincji. Zdjęcia mile 
widziane, dyskrecja za­
pewniona. Poważne ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 725g.

tel. 432-71. 1283g

Wykonuję ogrodzenia, po 
siadam własny transport. 
Informacje: Śniadeckich 6 
m. 9, godz. 16—19. 1961g
Tłumacz języka niemiec­
kiego, francuskiego. Ko­
szewska, Inżynierska 2.

3450g
Wypożyczalni* najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, wieczorowych, we­
lonów, nakryć do chrztu.
Mickiewicza 20. 2903g

0 Matrymonialne
Rozwiedziona 48-letnla — 
pozna pana w celu matry 
monialnym. Zdjęcia mile 
widziane, zwrot zapewnio 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 778p.

Samotna, kulturalna, 40- 
letnia, elegancka z miesz 
kaniem, pozna pana do 
lat 50, kulturalnego, do­
brej prezencji, samochód 
mile widziany. Cel ma­
trymonialny. Tylko po­
ważne oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 829g.

Panna 25-letnia, spokoj­
nego charakteru z miesz­
kaniem pozna pana do 
lat 30, pragnącego zało­
żyć ognisko rodzinne. Tyl 
ko poważne oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
930g.

Panna 33-letnia, wykształ 
cenie średnie, posiadają­
ca własny, nowy domek, 
pozna uczciwego kawale­
ra do lat 40, w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1092g.

Mechanik, rozwiedziony, 
49-letni, wzrost 165 cm. po 
siadający dom z ogród­
kiem pod Poznaniem po­
zna panią skromną o spo 
kojnym, łagodnym cha­
rakterze, gospodarną, bez 
dzietną, chętnie z tere­
nów wschodnich. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1157g.

Panna, wysoka, szczupła, 
blondynka pozna miłego 
i sympatycznego pana w 
wieku 33—37 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
U79g.

+ Dnla 10 lipca 1976 r. zmarła przeżywszy 
lat 88, nasza najdroższa matka, teściowa, 

babcia i prababcia, śp.

ANNA PILARSKA 
z domu Małyszka

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 15 
na cmentarzu w Kiekrzu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Dzierżyńskiego 78 m. 13. 3504g

tDnia 10 lipca 1976 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, namaszczony Olejami św., najuko­
chańszy mąż, brat, szwagier 1 wujek

ALOJZY TARUGA
k s i ę

Pogrzeb odbędzie się
na cmentarzu na Starołęce.

dnia 13 bm. o godz. 17

Poznań - Starolęka.

"W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

3509g1749-K3
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Małgorzaty

Słońce: 3.34—19.57

K TEATR? 1
POZNAŃ

POLSKI — g. 19 „Ulani”.

KIO
KDF MUZA — g. 16, 18, 20 

„Policjanci'' (USA 18 1.),
KDF PAŁACOWE' — g. 10 Im­

preza dla dzieci z filmem „Dziel 
ny szeryf Lucky Lukę”, g. 15, 
17.30 — seanse zamknięte, g. 20 
„Doktor Popaul” (fr. 18 1.).

APOLLO — g. 14.30, 17, 19.30
„Szczęki’’ (USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15
„Powrót tajemniczego blondyna ’ 
(fr. 15 1.).

GONC- — g. 10, 20 „Dziewczyna 
inna niż wszystkie’’ (ang. 18 1.), g. 
12, 16, 18 „Koncert dla outsidera” 
(NRD 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Ana 
tomia miłości” (poi. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14, 16, 18 
„Synowie szeryfa” (USA 15 1.), g. 
20 „Posłaniec” (ang. 15 1.).

MALTA — g. 17, 19 „Mały wiel 
ki człowiek” (USA 15 1.).

OLIMPIA — g. 17.30 , 20 „Gdzie 
się podziała siódma kompania” 
(fr. b.o.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Pocztówka z polnymi kwiatami” 
(rum. 15 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30 „Trzej 
muszkieterowie” (panam, b.o.), g. 
15, 17.30 . 20 „Morderstwo w Orient 
Expressie” (ang. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „W poszukiwaniu miłości” 
(ang. 15 1.).

TĘCZA — g. 17 „Trzej musz­
kieterowie’’ (panam, b.o.), g. 19 
„Ostatnie zadanie” (USA 18 1.).

WARTA — g. 10 „Auto, skrzyp­
ce i pies kleks” (radź. b.o.). g. 
12, 14. 16. 18. 20 „Świat dzikiego 
zachodu” (USA 15 1.)

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Szczęki” (USA 15 1.).

ZOO ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—20.

SZPITALU: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 99 i 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 53, 
Głogowska 107/109. Dzierżyńskiego 
349, Mickiewicza 22. Mazowiecka 
12. Kórnicka 24. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Olsztyński koncert 
rozrywk.; 9.05 Po jeunej piosence; 
9.30 Radio Praga prezentuje; 9.45 
„Niezapomniane stronice” — „Mi 
kołaja Doświadczyńskiego przy­
padki” — fragm. pow. 1. Krasic­
kiego; 9.55 Mini przegląd folklo­
rystyczny — Irak; 10 Lato z Ra­
diem; 12.25 Przeboje filmowe; 
13 Zespół „2 + 1”; 13.15 Produkuje 
my, sprzedajemy kupujemy; 13.35 
Śpiewa „Mazowsze”; 14 Tańce 
kompozytorów polskich; 14.25 Wa­
kacje z muzyką; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Spotkanie z piosen 
ką radziecką; 16.06 U przyjaciół; 
16.11 Nowe płyty „Polskich Na­
grań”; 16.30 Aktualn. kultur.; 16.35 
Interserwis; 17 Radiokurier; 17.20 
Problemy kultury fizycznej; 17.30 
Parada polskiej piosenki; 18 Muz. 
i Aktualności; 18.30 Przeboje 
sprzed lat; 19.15 Ork. PR i TV w 
Łodzi; 20.05 Muzyka Iraku; 20.25 
Koncert życzeń miłośników muzy 
ki poważnej; 21.18 Muzyczny ka­
lejdoskop; 22.20 Zespół „Abba”; 
22.30 Fala 76; 22.40 Mini recital T. 
Tutinas; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 Jam session.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3. 4. 5, 8, 
9, 12.05. 15, 16. 19. 20. 21. 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Poranny ban 
kiet muzyczny; 8.35 Klucz do 
mieszkania i co dalej?; 9 Wakacje 
melomana; 9.40 Dla przedszkoli i 
dziecińców wiejskich: „Kachna i 
julianka”; 10 Radiowy Bedeker 
Warszawski; 10.30 Koncert muzyki 
operowej; 11 Koncert z nagrań 
Ork. PR i TV pod dyr. J. Kas­
przyka; 11.35 Skrzynka poszukiwa 
nia rodzin PCK; 11.40 Od Tatr do 
Bałtyku — Krakowskie: 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Rep. li 
teracki; 12.45 Z taśmoteki dzieł 
radiowych „La Strada” rep-j 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Słonecz 
ne melodie; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Tu Radio 
Moskwa; 14.45 Muzyczne pejzaże 
we francuskich barwach; 15 Ra- 
dioferie; 15.40 Studio Słonecznik; 
16 „Wrocławskie Skowronki Radio 
we” pod dyr. E. Kajdasza; 16.10 
PKO, twój bank, twój doradca; 
16.25 Mel. z musicali; 16.40 Maga­
zyn informac.; 16.50 Radioexpress;

STRONA

Las rośnie długo...
Obowiązujące od 12 bm. za­rządzenie wojewody w sprawie nadzwyczajnej ochrony przeciwpożarowej ob­szarów leśnych województwa poznańskiego, spotkało się z właściwym zrozumieniem spo­łeczeństwa. W licznych sygna­łach czytelnicy z tróską zapy­tywali jak postępować, by nie działać wbrew zaleceniom.O bliższe wyjaśnienie treści zarządzenia zwróciliśmy się do Wydziału Rolnictwa, Leśnictwa i Skupu Urzędu Wojewódzkie­go w Poznaniu.Lasem — w rozumieniu prawnym — jest zadrzewiona powierzchnia od 0,1 ha wzwyż. 
Zakaz wstępu na te obszary 
dotyczy głównie tźw. lasów 
gospodarczych. Do czasu od­wołania, z uwagi na trudne wa runki atmosferyczne, zwiększa­jące zagrożenie pożarem — nip
□ □POWIADAMY
Henryk B., ul. Ostroroga. — Od 

1 lipca Redakcja Lingwistyczna 
Polskiego Radia powtarza na an­
tenie kuęsy języków obcych. I 
tak — kurs języka niemieckiego 
emitowany jest codziennie o godz. 
6.15 w programie II (oprócz świąt 
i niedziel), kurs języka rosyjskie­
go o godz. 19.15 w programie IV, 
natomiast kurs języka angielskie­
go tylko w czwartki i soboty o 
godz. 6.00 w programie IV. (2541)

Halina P„ ul. Marszałkowska. — 
Kosmetyków, przyspieszających 
szybkie opalanie się, jest bardzo 
wiele. Trudno nam jednak dora­
dzać. Najlepiej w tej sprawie udać 
się do kosmetyczki, która po zba­
daniu cery wskaże co można, a 
czego nie należy używać. (2440)

Maria N.. ul. Hetmańska. — Do 
impregnacji tkanin (namiotów, ple 
caków i parasoli) służy preparat 
,,Texil” w opakowaniu aerozolo­
wym. Przy użyciu tego preparatu 
tkaniny nie zmieniają swych wła­
ściwości. Preparat ten powinna Pa 
ni otrzymać w sklepach „Arge- 
du”. (2511)

Ewa W.. Dąbrowskiego. — Tele­
wizyjna adaptacja „Lalki” Prusa 
jest w toku realizacji i rozpoczęła 
sie przed kilkoma miesiącami. W 
rolach główneyh wystąpią: Wokul 
ski — Jerzy Kam as, Izabela — 
Małgorzata Braunek. Reżyseruje 
sztukę Ryszard Ber. (2489)

ODPOWIEDZI
© Niby w kinie „Bałtyk”, w 

Poznaniu można telefonicznie za­
rezerwować bilety na wybrany 
seans, ale w praktyce nikt ped 
numerem 479-03 nie podnosi słu­
chawki — zwrócił się do redakcji 
p. Adamski, prosząc o wyjaśnienie 
sprawy.

Wojewódzki Zarząd Kin (dyrek­
tor M. Szymański) przyznaje, że 
jeśli kasjerka jest zajęta sprzeda­
żą, nie obsługuje telefonów, gdyż 
ich przyjmowanie powoduje nieza 
dowolenie czekających przy okien 
ku klientów. Niemniej WZK dzię­
kując na zwrócenie uwagi, zapo­
wiada takie załatwienie sprawy, 
by nie było powodów do skarg.

(256)
<* Na niektórych tramwajach 

umieszcza się tablice: „Zmiana 
trasy”. Powoduje to dezorientację 
i konieczność donytywania się. do 
kad tramwaj jedzie, na co motor­
niczy nie zawsze chętnie odpowia­

17 Z nagrań solistów leningradz- 
kich; 17.29 Nowości poetyckie wy 
dawnictwa Ossolineum; 17.40 Li­
nia stali — daleko od huty; 17.55 
„Na każde pytanie odpowiedź” — 
muzyczny magazyn; 18.40 Śladem 
inwestowanych miliardów; 19 Po 
dróże muzyczne po kraju; 19.30 
Teatr PR: „Fliduc — rycerz dwór 
ny i dumny”; 20.30 Muzyka i 
poezja; 21 „Znasz-li ten głos?”; 
21.50 Konc. kameralny Charlesa 
Avisona; 22.10 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 22.50 „Dymitr Szosta­
kowicz — twórca i społeczeństwo”; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Magister Perotinus Magnus — 
wielki polifonista w katedrze No- 
tre Damę.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30

PROGRAM 111: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Najdłuższe pożegna­
nie” — ode. pow.; 9.10 Przypomi­
namy zespół The Fifth Dimension; 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Dyskoteka pod 
gruszą; 11 Życie rodzinne — ma­
gazyn; 11.30 Instrumenty jazzu — 
harfa; 12.25 Za kierownicą; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Żegnaj 
Grosvenor Iquare” — ode. pow. 
F. Clifforda; 14 Lato w Filharmo­
nii; 15.10 Dwa razy dwa — poje­
dynek muzyczny; 15.30 Wśród zło­
cistych dzbanów — rep. 15.45 Mi­
kro recital A. Hammonda; 16 Roz 
szyfrowujemy piosenki; 16.20 Za­
praszamy na przedstawienie” z 
albumu tria Emmerson, Lakę i 
Palmer; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17-40 Spektakl 
roku: „Wieczór trzech króli” w 
Starej Prochowni; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Blues wczoraj i dziś; 19 15 
Książka tygodnia — M. Wierzyń­
ski: „Snokój olimpijski czyli od 
Monachium do Montrealu”; 19.35 

wolno spacerować po leśnych ostępach zbierać leśnego runa, urządzać biwaków. Przy pom­nijmy, iż tylko na przełomie czerwca i lipca pastwą płomie­ni paało w Poznańskiem wiele hektarów lasów. Najczęstszą przyczyną pożarów było zapró­szenie ognia.Nie tylko nasz kraj, ale i ca­łą Europę zachodnią dotknęła dawno nie spotykana susza. Nie bezpiecznej sytuacji nie zlik­widowały przelotne deszcze. Obserwacje przeprowadzone przez służbę leśną na terenie Poznańskiego wykazują, iż w godzinę po przejściu takich opadów, jakie zanotowaliśmy w ostatnich dniach — w po­szyciu leśnym trudno doszu­kać się śladu wilgoci. Ściółka 
wysuszona jest do tego stop­
nia, że nawet niewielka iskra 
spowodować może groźny w skutkach pożar. Identyczna sytuacja panuje np. w Zielo­nogórskim i Gorzowskim, gdzie obowiązują już zarządzenia po dobne do wprowadzonego w województwie poznańskim.

Zakaz wstępu do lasu nie 
obejmuje jednak dróg publicz 
nych przezeń prowadzących; dróg do wsi, ośrodków wypo­czynkowych, nad jezioro. Swo­
bodnie poruszać się również 
można na terenach rekreacyj­
nych (np. w Strzeszynku czy Puszczykowie).Rzecz jasna owa swoboda ma pewne granice, wyznacza­ne poczuciem własnej odpo­wiedzialności i dyscypliny oraz stosownymi przepisami natury ogólnej. Nie wolno bowiem uży 
wać w jakimkolwiek lesie 
otwartego ognia, palić papiero­
sów, porzucać butelek i rozbi­
tego szkła.Ponawiamy zatem apel o za­chowanie należytej rozwagi i ostrożności podczas spacerów po dostępnych obszarach leś­nych. W oczekiwaniu na praw dziwie wielki deszcz, pamiętaj my: las rośnie bardzo długo, wystarczy zaś chwila, by na mapie gospodarczej pojawiło się kolejne, puste miejsce.(res)
da. Sygnał ten. przekazała nam p. 
Helena Fikus.

W imieniu Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Komunikacyjnego od­
powiada zastępca dyrektora, mgr 
inż. R. Zątek, że tablica z takim 
napisem stosowana jest tylko wów 
czas, gdy z powodu jakichś prze­
szkód na trasie (np. przebudowa 
ulicy, wypadek) trzeba wozy kie- 
rować droga okrężną. Trudno na 
jeden lub kilka dni takich objaz­
dów zamawiać tablice z wyszcze- 
gó^ieniem ulic, którymi tramwaj 
pojedzie. Motorniczy ma oczywi­
ście obowiązek informować pyta­
jących. którędy wiedzie trasa. Na­
tomiast tramyyaje, zjeżdżające do 
zajezdni. mają na tablicy podany 
jej adres (nn.: „Zajezdnia ul. Ga­
jo wa”). (2212)

© Gdy się w niedzielo o godzi­
nie 16 wraca z odwiedzin u cho­
rych w szpitalu na Lutyckiej, to 
nie można się dostać do autobusu, 
taki tłok — sygnalizuje p. Karol 
Sikora.

WPK (mgr M. Grzywacz). — Sy­
tuacja zmieni się zasadniczo po 
wprowadzeniu tam trakcji tram­
wajowej, co ma nastąpić prawdo­
podobnie w przyszłym roku. Tym­
czasem wydamy dyspozycję, by 
na podaną godzinę w niedziele po­
syłano na Lutycką dodatkowy 
wóz, jeśli tylko będzie rezerwa w 
taborze. (2562)

Opera tygodnia — Gustav Char- 
pentier: „Luiza”; 19.50 „Najdłuższe 
pożegnanie’ — ode. pow.; 20 Kon­
sonanse i dysonanse — magazyn 
aktualności muz.; 20.40 Gra zespół 
Koman Band; 20.50 Wieczór autor 
ski — spotkanie z Barbara Wa­
chowicz; 21.15 Wielkj pianista — 
W. Hprowitz; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Barbara; 22.15 
Pow. w wyd. dżw.: „Lekcja po­
loneza”; 22.45 Ballady na sakso­
fon; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje J. Pere; 23.05 Czas rełak 
su; 23.50 Na dobranoc śpiewa Ka­
lina Jędrusik.

Wiadomości: 5. 6, 7. 8, 10.30. 12.05. 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.10 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach: 
„Umacnianie właozy państwowej 
czynnikiem rozwoju kraju”; 8.35 
Transm. z Pr. I; 11.55 Ork. Roz­
rywkowa PR i TV w Katowicach; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Turniej kapel i śpiewaków 
ludowych; 13 Czy znasz swoje 
prawo?; 13.15 Z radiowej fonote­
ki muzycznej; 13.50 „Wakacje na 
własny rachunek” — program dla 
młodz.ieży szkół średnich; 14.25 
„Godzina dzikiej kaczki” — ma­
gazyn literacki; 14.55 „Kartki z 
notatnika Jurija Bondariewa”; 
15.15 „O tym warto posłuchać”; 
15.30 „Matysiakowie”; 16.05 Rene­
sans pianoli — nagrania J. Hof- 
manna; 16.20 „Listy rodzinne”; 
16.40 Z cyklu: „Postawy i działa­
nie”: 16.50 Radioexpress; 17 Mel. 
na trąbce gra J. Hojan; 17.15 
Aud. społeczna; 17.25 Magazyn 
spraw studenckich; 17.50 Program 
stereof.; 18.25 Naukowcy rolnikom; 
18.40 W trosce o słowo i treść; 
„Nasz język codzienny” — „Pogo 
towie językowe”: 19 Kraje i lu­
dzie — Irak; 19.15 Język rosyjski; 
19.30 Płyty ze Szwecji; 20.30 Ko-n-

Dla dzieci i młodzieży

Letni wypoczynek 
na Grunwaldzie

Spośród wszystkich krajowych organizatorów ubiegło­
rocznego letniego wypoczynku dla dzieci i młodzieży, tylko 
dwie spółdzielnie mieszkaniowe — „Grunwald” w Pozna­
niu i koszalińska — znalazły się na liście najlepszych.Za zajęcie III miejsca w or ganizacji letniego wypoczynku spółdzielnia „Grunwald” otrzy mała z Centralnej Rady Związ ków Zawodowych oraz Mini­sterstwa Oświaty i Wychowa­nia proporczyk oraz nagrodę dla pracowników, którzy pro­wadzili placówki półkolonijne i obozy.Również podczas tego lata spółdzielnia „Grunwald” kon­tynuuje tę akcję zapoczątko­waną wiele lat temu. Dwa kluby: „Raszyn” przy ul. Ry- narzewskiej i „Rondo”, al. Przybyszewskiego oraz świetli ca „Pieczara” przy ul. Lodo­wej stanowią bazę dla pół­kolonii. W ciągu wakacji szkolnych z tej formy wypo­czynku — oprócz obozów wę­drownych — skorzysta około 350 dzieci i młodzieży. Uro­zmaicone zajęcia na półkolo­niach zapewniają miłe spędzę nie czasu. Dzieci biorą udział w wycieczkach, nauce pływa­nia, różnych grach i zaba­wach, a także dla nich urzą­dzane są biwaki. Jeden odbył się już nad jeziorem w Lip-

Młodzież w „Lechu*

Lepsza wydajność 
- większa produkcjaNie ma poczynań, w które aktywnie nie włączałaby się młodzież, szczególnie tam, gdzie praca jest trudna i pil­na. Tak jest również na Wy­dziale Kosmetyków i Aero­zoli Fabryki Kosmetyków „Pollena — Lechia” w Pozna­niu. 8 dziewcząt z brygadzi- stką Iwoną Kosicką wykonu­je dziennie 17 000 sztuk kos­metycznej konfekcji, takiej jak lakier do włosów, dezodo­ranty i wody kwiatowe.Na tym młodzieżowym cią­gu, gdzie średnia wieku nie przekracza 20 lat, do najbar­dziej wyróżniających się pra­cownic należą Iwona Drop i Małgorzata Zygmunt. Cała zmiana wykonuje dziennie prawie 70 procent produkcji ponad normę. Jest to wynik nie tylko ich — pomimo mło­dego wieku — długiej prakty ki. Włączając się w nurt spo­łecznego poparcia dla polityki PZPR po jej VII Zjeździe bry gada I. Kosickiej podniosła znacznie wydajność własnej pracy. Konfekcja, którą wyko nuje przeznaczona jest dla kraju i na eksport, a o jej jakości świadczy bardzo niski procent reklamowanych wy­robów. Brygada ta powstała w styczniu jako ciąg młodzie­żowy — należy do wyróżniają cych się na wydziale, (ask)

certy klarnetowe K. M. Webera 
gra Benny Goodman z Ork. Symf. 
w Chicago; 21.15 Guillaume de 
Machaut: Msza Notre Damę (na­
pisana na koronację Karola V 
króla Francji w katedrze Notre 
Damę w Reims w 1364 r.); 21.55
Utwory kameralne A. Weberna w 
interpretacji „Kwartetu Juilliar- 
da”; 22.15 Rozmowy o książkach; 
22.35 Twarze jazzu.

Wiadomości: 12, 16.

K TELEWIZJA J
PROGRAM 1: 9 — Program na 

dzień aobry; 11.40 — „Eleonora” 
— ode. 1 uimu ser. prod. włos­
kiej; 16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 
— „Obiektyw”; 16.50 — Lektury 
Pegaza; li.10 — Koniec rewolucji 
gazdzików; 17.40 — Fakty, opinie, 
hipotezy — „Sprawa Popiela”; 
18 — Studio Telewizji Młodych; 
19 — Kronika Igrzysk Młodzieży; 
19.15 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kol.); 20.20 — „Paryscy Mo­
hikanie” — ode. 5 filmu ser. 
prod. CSRS; 21.25 — „Świat i 
Polska” (kol.); 22.10 — Dziennik 
(kol.); 22.25 — Wieczorne Kino
Letnie.

PROGRAM 2: 17.25 — Telerekla 
ma; 17.40 — Malarstwo i film — 
Secesja i Józef Mahoffer (kol.); 
18.25 — „Wkrótce lepiej nas po­
znacie” — program TV NRD; 
19 — Program informacyjny;
19.20 — Dobranoc i Dziennik
(kol.); 20.20 — Notatnik kultural­
ny; 20.35 — „Pierwszy rejs” — 
rep. filmowy (kol.); 20.55 — Twa­
rze teatru — Bogusław Sochnac- 
ki; 21.30 — „24 godziny” (kol.); 
21.40 — ..Dramat Kovina Irelan- 
da” — film fab. prod. USA (kol.). 
22.30 — Wtorek melomana. 

nie. Współorganizatorami pół­kolonii są TPD oraz PTTK „Rajdowiec” i Ognisko TKKF działające przy Klubie „Ra­szyn”.Spółdzielnia „Grunwald” za początkowała też szereg lat temu wśród dzieci i młodzieży turnieje — piłki nożnej. Przy współudziale innych organiza torów każdego roku w ra­mach konkursu pn. „Piłka nożna w osiedlu” odbywają się wiosną i jesienią zawody wśród kilkudziesięciu drużyn. Na zakończenie tegorocznych wakacji letnich w rozgryw­kach piłki nożnej weźmie udział ponad 50 drużyn, nie tylko z dzielnicy Grunwald.Ze względu na prowadzone obecnie półkolonie, placówki społeczno-wychowawcze spół­dzielni dla innych zajęć otwar te są popołudniami tylko w określone dni. Natomiast w ciągu całego roku prowadzą one ożywioną działalność. Szczególną też uwagę spół­dzielnia zwraca na ich wy­gląd wewnętrzny. Ostatnio zmodernizowana została filia klubu „Raszyn” przy ul. Scie giennego. Obecnie w przebu­dowie znajduje się Klub Se­niora przy ul. Wojskowej. W sierpniu otworzy on swoje podwoje w nowej szacie. W niedalekiej przyszłości zwięk­szy się liczba spółdzielczych placówek społeczno-wychowa­wczych. Przy ul. Rutkowskie­go w budowie znajduje się pa wilon, w którym ulokowana będzie kolejna taka placówka.(a)
W punkcie usługowym przy Gnieźnieńskiej

Dobry przykład

Na zdjęciu: kierownik punktu usługowego Franciszek Szczepaniak 
oraz monter Mirosław Pt.aum w czasie przeglądu naprawianego 

sprzętu, (za)
Fot. — H. KameaTygodniowe wyczekiwania na naprawę zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa domowe­go należą do przeszłości, przy­najmniej w punkcie napraw Przedsiębiorstwa Handlowo- Usługowego „Arged” przy ul. Gnieźnieńskiej. Przeciętny ter­min oczekiwania na naprawę wynosi tu 24 godziny, a czasa­mi nawet krócej. Tak się dzieje, gdy są części zamienne, a ostat nio nastąpiła w tym względzie znaczna poprawa. Dłuższe ter­miny dotyczą jedynie napraw lodówek „Polar” (wszystkich typów) podgrzewaczy wody, gdyż do tych urządzeń najczęś­ciej brak części.Warsztaty naprawcze przy ul. Gnieźnieńskiej obsługujące nie tylko miasto, ale nadto daw ny teren powiatu — poszerzy­ły zakres świadczonych usług. Przyjmują zlecenia na napra­wy kuchenek elektrycznych, pieców akumulacyjnych oraz elektrycznych podgrzewaczy wody. Mimo zwiększonych za­dań, okres wyczekiwania na naprawy bynajmniej nie wy­dłużył się, wręcz odwrotnie, zdarza się, że ekipy monter­skie czekają na zlecenia na­praw, bądź wyjeżdżają w te­

Zakłady Piwowarskie 
o „Pepsi Co!i“Pisaliśmy na łamach „Gło­su” o przygotowaniach Zakła­dów Piwowarskich do sezonu letniego, podając m. in., że większe od ubiegłorocznych bę dą dostawy napojów chłodzą­cych. Informację tę wnet za­kwestionował Wojewódzki Związek Gminnych Spółdziel ni „Samopomoc Chłopska”, sygnalizujący w liście do re­dakcji („Głos” z 8 czerwca br.) niepełną realizację zgłoszone­go zapotrzebowania na „Pepsi Colę”. Przypomnijmy: zamó­wił on 7,5 miliona butelek te­go napoju, a otrzymał tylko 4,3 miliona. Skłoniło to Zakłady Piwowarskie do przedstawie­nia swoich racji, bowiem pro­dukcja „Pepsi” jest centralnie dzielona.Rozumiejąc jednak potrzeby lokalne, załoga wzmożonym wysiłkiem przekraczała zada­na planowe. Dodatkowe ilości napoju w całości rozdyspono­wane zostały pośród poznań­skich pionów handlowych, ob­sługujących miasto i wojewódz two. Tylko dzięki ofiarności załogi możliwe było zwiększe­nie dostaw ponad ilości umów ne, bez narażenia się na pono­szenie kar w stosunku do in­nych kontrahentów.Ponieważ informacja doty­czyła WZGS „Samopomoc Chłopska”, Zakłady Piwowar­skie przedstawiły dane liczbo­we, z których wynika, że otrzy mał on większe od planowa­nych dostawy „Pepsi Coli”.Ogółem poznańscy odbiorcy otrzymali ponad przydział cen tralny 313 679 butelek, a w od niesieniu do 1975 roku plan i dynamika w Zakładach Piwo­warskich wyniosły w ciągu 5 miesięcy br. odpowiednio 122,2 i 156.3 procent, (pik) 

ren z niepełnym portfelem zgłoszeń. Te zaś napływają pra wie wyłącznie drogą telefonicz ną. Podobno dwa zainstalowa­ne w punkcie odbioru zgłoszeń aparaty są sprawne. Klienci na tomiast skarżą się, że uzyska­nie połączenia jest wielokrot­nie niemożliwe. Taka sytuacja zaistniała m. in. w czasie na­szego pobytu w punkcie, kiedy jak stwierdziliśmy telefony za­wiodły. Czas najwyższy napra­wić uszkodzenie.
Wyłowiono 

zwłoki mężczyzny
27 czerwca br. na wysokości mo­

stu Lecha w Poznaniu wyłowiono 
z Warty zwłoki mężczyzny o nie­
ustalonej dotąd tożsamości. Ryso­
pis: wiek 35—40 lat, krępej budo­
wy ciała, wzrost powyżej 180 cm, 
ubrany w spodenki koloru brązo­
wego w dużą pomarańczową kratę.

Osoby mogące udzielić jakich­
kolwiek informacji w tej sprawia 
proszone są o osobiste lub telefo­
niczne skontaktowanie się z Korei 
sariatem IV MO w Poznaniu, al. 
Marcinkowskiego 31, pokój 228, tel. 
nr 41-29-02, w godz. od 8 do 16. (na)GŁOS — 13 VII 1976


